aj 
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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem ziodziel i dzi 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 


z ak » posztow 


Y’ 


Liów 8. 21. padźiernika. 


(Przerwa rokowań w Riese. — Zabiegi Glad- 
stona, — Bieżące sprawy przedlitawskie. — Do 
| wyboru ka. Czartorytkiego na wiceprezydenta de- 
legracji przedlitawskiej. — Budżet wspólny na r. 
1881.; wydatki wojskowe, zwłaszcza na fortyfika- 
cję Krakowa i Nrzemyśla). 


| Widocznie skazana jest Europa. bez końca 
rzeżuwać Daicignańską sprawę i śledrąc za 
tannie zmieniającemi się jej fazami, to od- 


 gywiaś się mkdziejami pokoja, to znowu. przej- | zetknął 


mować sia pbawą nowych zawikłań. Od paru 
dni ostaMt okres panuje. Rokowania w. Riece 
między Bedri bejem a delegatem czarnogórskim 
zostały jika zerwane (nie zaś zer wa- 
ne, jak zrazu doniosły depesze), a powodem tej 
j jest ta okoliczność, iż z podanych przez 
Tareję siedm warunków konwencji, Qzarnogóra 
zgodziła się na pięć, dwa zań odrzuciła Ata4ovw- 
czo. Z pomiędzy tych dwóch, jeden rezerwował 
dla Tarcji parę wiosek na wschód od jeziora 
| Bkodarskiego, do których Czarnogóra rości 
sobie pretensję; drugi zaś żądał, aby W Dalci- 
gnańskim porcie powiewał i na Przyszłość 
gztandar turecki. Wiadomo zaś, że traktat ber- 
liśski pozwolił Czarnogórze mieć osobną flagę, 
a policję morską ns wodach czarncgórskich po- 
wierzył Austrji. Mimochodem więe zaznaczyć 
wypada, że to żądanie Porty co do ntrzymania 
w porcie Dulcignańskim swojego sztandaru, do- | 
tyka nietylko Czarnogórę sle i Anitrję i wska- 
zuje, że Porta dotąd do Asstrji zaafania 

nie ma. i 
Oprócz wymienicn) 
konwencji, kością niezgody y 
j Pol. Corr. jeszcze i ta okoliczność, że 


ch dwóch warunków 
stała się według in- 


| Bedri tej żądał, aby Czarnogórcy weszli do Dal- | 


cigno dopiero w pięć godzin po opuszczeniu, 
está przez Tarków. Przeciw temu zaopono-, 
wali Czarnogórcy, utrzymując, że w tem jest, 
łapka ze strony Porty i że przez te pięć go- 
ea Albańczycy Obsadzą miasto. 

Z tych to powodów rokowania są przerwa- 
ne, bo Bedri Bej odniósł się do Stambała po 
nowe instrakcje. Nowa Presse dowiaduje się, 
i$ Niemcy i Francja usilnie nalegają na Portę, 
aby oå owych dwóch warunków odstąpiła, i 
dzieanik ten WIATR, żę Porta to zrobi, ale wol- 
no także nie łądzić się takim optymizmem. W 
usposobienin sultana zaszła bowiem podobno no- 
Wa zieista. Widzę, fe Awst TEhÓJ fFran- 
a pragną utrzymania- 1 gótowe są bró- 
nić peny od spółki anglo-moskiewskiej, przy- 
szedł podobno sałtan do przekonąnia, ża niepo- 
trzebnie ustąpił w sprawie Dalcignańskiej, gdyż 
w żadnym razie nie doszłoby ani do blokady 
ani do sekwestracji Smyrny. Mniemanie to pod- 
trzymuje w nim Moskwa xa pomocą kilku prze- 
kupionych przez siebie basrów i-podsyca w nim 
chęć do stawiania opozycji. Z tego powodu w 
sterach berlińskich mało mają teraz nadziei, iż 
Hatzfeldowi powiedzie się tym razem równie 
pomyślnie jak przed dwoma tygodniami. 


pgskiej. 


Owoż te wszystkie akeesorja więcej niepo- 
opinię sier poli cznych, ŚW | kosić 
TOKOWAŃ W Riece. T azują one bowiem, iż po 
za sle duchy nie spią, í że to nie przy- 
padkowi, ale ich robocie przypisać należy, iż 
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PAMIĘTNIKI 


Bogusławy Z Dąbrowskich Mańkowskiej, 


(Ciąg dalszy.) 


to z jakiemś 
wewnętrznem akontentowsniem wyjeżdżał z drn- 


jej stoli 
EO atia adi 


F i wymysłów, rozdrażniających ogół na- 
rodu śl 


kiedy, mł 
i 

pa hya a 
rozświetleni 


Czarnogórze podane zostały takie waranki, któ- 
rych ona w żaden sposób przyjąć nie mogła. 


We wtorek cesarz, jak wiemy, zwidził na 
Szlązku Karwin i Frysztat, poczem wieczór do 
Cieszyna powrócił. Każdy krok, każde słowo 
centralistów zapisano w telegramach urrędowych 
Biura koresp., ala ani wzmianki nie spotykamy, 
aby prócz okrzyków polskich „niech żyje!" ce- 
zarz usłyszał nawet w owej czysto polskiej o- 
kolicy słowo polskie. Milę i dalej towarzyszyły 
pocjągowi dworskiema bsnderje włościan pol- 
skich; „ksżda chata była uwieńczona chorą- 
gwią”, powiada telegram rządowy, ale z cesa- 
rzem osobiście nikt z lndn'śsl polskiej się nie 


Z dnia wczorajszego nadesłsło nam telegram 
Bięro korespondencyjne — gla przemilczał0 zu- 
pełnie, że cesarz był takża w Białaj, a więc na 
ziemi galicyjskiej, i co się tam działo. Ale Cras 
otrzymał wczoraj popełądniu następujący tele- 
gram prywatny: „Po rozpoczęcia mowy powi- 
talnej, której burmistrz Seeliger dla wzruszenia 
dok ńczyć niu mógł, odpowiedział Najjąśniejszy 
Pan życzeniem na pomyślność Bisły, poctem 
zsprosiwszy marszsłka krajowego br. Wodzio- 
kiego do swego pówoza, objeżdżał miasto, nie 
zatrzymując się nigdzie,“ 

Nie możemy inaczej jak tylko przypuszczać, 
że w tem „tozrzewnienia* słynnego p. Seeligera 
była ukryta jakaś fiata centralistyczna. Bliższe 
szczegóły byłyby bardzo pożądane. 


Czescy całonkowie komitetu wykonawczego 
aatonozaiutów pp. Rieger, Zeithammer i Trojan 
bawili'we Wiedniu jeszcze d. 18. i konferowali 
z rządem; poczem p. Rieger do Pesztu wyjechał. 
Wyjazd ten głównego przewódzcy Czechów mo- 
cno zaniepokoił centralistów. Są pawni, że p. 
Rieger będzie konferował z przewódzcami wę- 
gierakimi, z góry jednak zapowiadają, że nie 
tam nie wskóra. To się jednak dopiero pokaże. 
Na każdy sposób nie na własną tylko rękę i 
nietylko na życzenie klubu czeskiego, ale za 
porozumieniem z resztą antonomistów będzie 
wię znosił z Węgrami, którzy tego wypadku, do- 
tąd niebywałego, lekko traktować nie zechcą. 

Zdaje się, że wykonawczy Komitet antono- 
mistów odtędzie jeszcze jedną naradę w spra- 
wie budźetu zrzedlitawskiego na r. 1881. Mini- 
ster Dunajewski prócz budżetu ma w Radzie 
państwa wnieść jeszcze niektóre projekta finan- 
sowe. 

Dzienniki czeskie odwołają swoja doniesie- 


nie, że do zarządu monóżo Jiadlartega wejdą, 
ci konserwaty? daiają, 
M pip mmakoašteici kon zie a Aa b. m., 


tudzież, że rząd nie myśli uważać go za swój 
bank przyboczny, i wejdzie z nim w stosunk 
dopiero, gdy się przekona, jak ten bank postę 
puje. Nadto rząd będzie cznwał, aby 40 mil. 
złr., które założyciele mają deponować w banku 


narodowym, były istotnie deponowane i leżały.. 


Korespondent Pester Lloyda zaś przestrzega, 
aby ztąd, że rząd dał koncesję na ten bank, 
nie wnostono, że zamyśla otworzyć nową erę 
g ünderska; zreszią byłby dał ranean; choćby 
pod takiemi warunkami założył taki bank na- 
wet wiec centralistyczny, t. j. gdyby takie wa- 
ronki przyjął i spełnił, Mimo to wiedeńscy fi- 
nansiści SĄ przerażeni, a z nimi dzienniki cen- 
tralistyczne, i jaż obwołują, że to będzie bank 
klerykalny! Daremne ich gniewy — hegemonia 
ich złamana! 


Ciekawe dochodzą wiadomości o wyborze 
ke. Czartoryskiego na wiceprezydenta delegacji 
przedlitawskiej. Proponowanie kandydata pozo- 
stawiono delegatom z Izby panów. Ci przed o- 
twarciem delegacji zesali się, i wniósł ktoś, 8- 
by wybrano br. H.fmana. Ten się jednak zaraz 
wymówił tem, ża jest ipatrzony na prezesa ko- 
misji budżetowej, a dwóch posad piastować nie 
chce, proponuje przeto byłego ministra od ga- 
dania, p. Uugra, rż dłużej od niego i w It- 
bie parów zasiada i dłużej był ministrem. Ale 
i p. Unger odmówił. Głosowano tedy kartkami, 
większcść była za ks. Ozartoryskim, który też 
jednomyślnie wybrany został przez delegację, 
gdyż centraliści nie watyli się jaż łamać dane- 


[BOTY TES NA a Ta ea Ar ET DEUO 
Tem re jddg zibi Wh T EN taa TERED EDA A = 


bo każe patrzeć i milczeć obojętnie na rozbić 
i męczeństwo własnego kraju! Jedno o co się 
wtenczas ubiegano, było poświęcenie, rozświe* 
tlenie i uświęcenie ncznć tych, co prowadzą do 
właściwej czci i miłości pamiątek naszej świe- 
tnej przeszłeści! Jedno o co się ubiegano, było 
ałażyć, służyć aż do męczeństwa ojczyźnie, aby 
ją wyrwać x rąk tyranów, wskrzesić i niegdyś 
rozdartą, oddać potomności szczęśliwą, świętą 
całą! Ta idea tworzyła wtenczas towarzystwa 
patrjotyczne, ta idea tworzyła w nich Indzi ta- 

h, jak Łukasiński, Zan, Zawisza i innych ira 
podobnych, Ta idea wiodła także na pole bitwy 
ych, co na niem chlubnie ginęli, tak jak Ki- 
cki, Kamieński, Mycielscy, i z nimi tysiące, 
których imiona w historji i w pamięci przy- 
szłych pokoleń zspisane będą, jakby na olbrzy- 
sw” niebotycznym, białym marmurowym po- 


n naszej ojog W 7; 
kt Ara, w tórych wapominam 0 palnie, i 
ną 
utwory, były tak m znakomitych lu 
łnemi £ 


m. 


biblioteką, mnóstwem a NEKrYDIÓW, drogocen- 
owym, po å. x 
Wiadoma, że wtenczas członkowie 


W 
s 


Wo Lwowie, Piątek dnia 22. Października 1880. 


go słowa, iż tego wybiorą, kogo delegaci Izby 
panów zaproponują. Sprawa ta okazuje, że cen- 
trallści Izby panów nie myślą iść na pasku 
Herbsta, Nowej Pressy i Wiener Allg. Zig., tu- 
dzież jak niezręczni są ci kerbstowcy i kop- 
powcy. Jakim. sposobem myśleć, aby pt- 
nowie centraliityczni przystali na wybór takie- 
go Hofmana, który zmuszony był ustąpić x mi- 
nisterstwa wspólnego jakó zbyt kokietujący z 
żydami, albo takiego Uagra, który jest półżydem, 
a nadto przez samychże centralistów został da- 
wniej potępiony | r ? 
Jednego przecie dokazała klika centralisty- 
Act 7 Ly s o olka | budżetowej na 
członków rano o. jednego Polaka, p. 
Grocholskiego, któremn etat irae ikana 
nych do referowania oddano, i jednego do komt- 
sji petycyjnej na 9 członków, ks. Czartoryskie- 


go, który też przewodniczącym jej wybrany 


© preliminarza bu- 
tyłko ogólae cyfry 
datków w porówRa- 
ylko około 7 mil. 


€ Nie mamy jeszcze cały 
dżetn wspólnego na r. 1881 
f wskazówki. Nadwyżka w 
niu z rokiem bieżącym miał 
złr. wynosić — ala jest dźjpko znaczniejsze. 
Ogół potrzeb preliminowany tat na 116,814.985 
słr., czyli 118,477 457 złr. p potrąceniu przy- 
chodu z ceł, na 3.769613 złiĘ preliainowanego, 
a więc o 8,776:472 alr. o jak w r. b. Wy- 


datki ministerstwa spraw zafł, wynoszą czysto 
tyle co w r. b, tj. 8,526.02 złr. — wydatki 
ministerstwa wojny zaś o 4 6&5 117 złe. w or- 
dynarjnm, a 3.478 500 zły. ekstraordysarjnm 


więcej jak w r. b., wydatki marynarki wojen- 
nej w ordynarinm © 484.313 pir. a w ekatraor- 
dynarjum o 693.048 złr. więdej jak w r. b. 

Prócz prdwyższenia wydatków na lepsze 
żywienie żołnierzy itp. ndersk głównie suma na 
fortyfikacje, która prawie półczwatta : mil. złr. 
wynosi i nadto jest tylko ezęścią sumy 12 mil, 
na ten cel ogółem na najbliżęke lata prelimino- 
wanej. Te fortyfikacje zaś, na co Stara Presse 
główny nacisk kładzie, są przeciw Włochom i 
Moskwie wymierzone, — miągowicie wyk'ńczo- 
ne lub nowo zbudowane zuają Być fortyfikacje w 
oładniowym Tyrolu i w głównym wojennym 
porcie amstrjackim w Poli, tadzież fortyfikacje 
w Przemyśla (0a stałe a nie polowe zbudo- 
wanie tej fortecy 400 000 złr, w ogólnej sumy 5 
mil) i w Krakowie (750000 głr. na stałe zbu- 
dowanie oboza warownego % ogólnej sumy 3 
mil. złr.) Na Ołomuniec tylk 68000 rir. zr- 
żądano. 38 

Motywa rządowe co do Mkowa opiewają: 
„Od dawna coraz mocniej ` 
ba postawienia tej tak wasiwi twoi 
wej stałem zbndowaniem ' fettów 'okólnych na 
takiej stopie, aby w razie wojny mogła spałnić 
swoje zadanie. Dla tej 
swego czasu fanduszów, ma zbadowanie 
stałego fortu na Łysej użyto. Pograniczna for- 
teca Kraków, już w czasie pokoju znpełnie wy- 
kończoba i zupełnie w działa uzbrojona, jedyną 
da rękojmię, że cel swój spełnić zdoła“, 

. Co do Przemyśla zaś: „Tak jak w Krako- 
wie, administracja wojskowa ujrzała się i w 
Przemyśla w r. 1878 zmnszoną na najważniej- 
szych punktach urrądzić fortyfikacje w stylu 
polowym. Wszystko, co względem Krakowa 
podniesiono, jeszcze bardziej Odnosi się do Prze- 
mysla, gdyż chodzi tu nietylko o wybudowanie 
fortyfikacyj, których niedoatsje, ale i o te wszy- 
stkie przybory, których forteca niezbędnie po- 
trzebnje. 

„Zrełdnkowane do ostateżznej możliwości ro. 
boty w Przemyślu — przyczem o pcżądanem 
wzmocnienia niektórych pozycyj żelaznemi wis- 
żami do ckręcania na razie Wcale się nie mó- 

-- wyniosą wydatek mniej więcej 5%, mil. 
złr. i chcąc prace fortyfikacyjne energicznie i 
wedłag wymagań sztuki wojetnej rozpocząć 
mianowicie aby forteca ta do dwóch lat w sta- 
nie obronnym stanęła — byłoby bardzo naglą- 
Ale wobec stosunków finassowych administracja 
wojskowa jest zmuszoną zadowolić się sumą 
400.000 jako pierwszą ratą, aby dotyczące ro- 
boty przygotować i zacząć mMożną.* 


"MAZICZIE ., - 7 5 
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botnie prelekcje Osińskiego; bywać na nich 
stało się szałem wyższego towarzystwa. Ujma- 
jąca i miła powierzchowność, wiesrównany or- 
gan, czystość polszczyzny w mowach prele- 
genta, jako i jasność w wykładałe, miały ccs tak 
pociągsjącego, że nie można się było doczekać 
następnej soboty. 

W zapędzie wspomnień o tych uroczych 
chwilach mej młodcóci, myśl moja odbiegła od 
powyższego opowiadania. Wracając do naszego 
wychowania, nie chcą bynajmniej czytający 
zajmować swoją własną osobą; cel mój je , 
mówić o wypadkach i ladziach, któremi z biega 
okoliczności byłam otoczoną. 


Po smierci 4, p. mego ojea pozostało dwoje 
hej a dziatek: mój brat Bronisław, ija. 
zaierć niespodziana, w skutek raptownej eho- 
roby, porywając człowieka czerstwego, CZYN- 
nego, wśród miezmordowanej wojskowej służby, 


zbierali się w ważnych narodowych sprawach. ki wszystkim rozkazywał, wszystkimi 


i x łona ot ba j 
r a topi aa i, cej rodziny, była podobną 
|ko 
j 


boleści i bezdennej rezpaczy. bonc 
że jdż nie mieli swojego wodza, nie mieli swego 
przodującego maszta, w który jak piorun nde- 
rzył, tak wszyscy odurzeni zostali.. 

Pałac Radziwiłłowski wypróżniony, czarna. 
jag nie ga. 


na nim powiewala f 
iae co niedawno siedząc na 


! Pody 
legają starzy legioni, Py mn 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Warszawa d. 16. października. 


mować konieczność tego, 


wnego. śłopnia ra jómalsy punkt 


szcza (zió, kiędy jest rzeczą pewną, że hr. Lo- 
s-M$likóW chce, aby wszystkie dane prawa, 
y w dzie- 


ZaDrZER 


dam 


wiosennem słońcu, opowiadali młodszym o świe- 
tnych bitwach i szczgśliwszych czasach! Nie 
mojem jest to zadaniem opisywać, co kraj stra- 
cił, tracąc esłowieka z żelaznym hartem i go- 
rącem seroem, który pięćdziesiąt lat nie zsiadał 
z konia i nie odpasywał miecza, aby bronić oj- 
czyzny od jej najezdników. Dość wieszczów żal 
ten wyśpiewsło, dość pisarzy tę stratę opisało ; 
hiatorja na kartach potomności przekaże, a na- 
ród jnż wyrył na jego) pomnikach wiekopomne 


p slowa: „Jeszcze Polska nie zginęła, póki my 


żyjemy |" — Pe śmierci więc ojca, który w 
1818tym r. umarł w Wielkopolsce, w swoich 
dobrach Winnejgórze, został opiekunem pozo- 
stałych majętności pułkownik, dawny jego adju- 
tant, Ludwik Szczaniecki, jako i pułkownik w 
inżynierji Wierzbołowicz.  Owdowiała z nami 
zacna naszą matka osiadła w Warszawie. Do 
romocy wychowania dsiect dopomagać miał 
Niemcewicz, jen. Prądzyński, a później rektor 
Pijarów, Kurowski. Chodziło głównie teraz o 
przygctowanie mego brata do lisenm warszaw- 


skiego; na nieszczęście był on młodszym ode-|Pałeskiego, a nawet ogasami- i aaszrgo pro 


tu 
= w EWY i 
t5 


wi- | oj 


Fok. KIX. 


sonis w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Uaz 
Nar.“ ajeneja pana Adama, Rue Ciómant, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pułkowni - 
ski Fas . Poissonniere 88: w Wiedni:: 
pp. Haasenstain ot Vogler, nr. 10 Wallfschgaste. 
A. Op Btadi, Bim 1 2., Rotter ot Cm. 
L Aiemergasso 18 G. L., Daube et Om. I Ma- 

kad Hoem w 


B.; orad Met 

Hamb p. Haasezsteiz et Vogler, Rajchman 
& Fron A warsaw; e rr 3 

OGŁOBZENIA mojo się za opłańą 6 ær. 
sd mięjsca chj jedzege wiwma dosbayma 
drukiem, 

Mokiamy w rubryte „Nadesłane” 
30 ot. od wIerPuza. 


rów, mających kancelarję w Rzymskim hotelu» 
którzy zdejmują nowe topograficzna plany oko- 
lie Warszawy ; czyżby ją chcieli fortyfikowzć ? 
Innych 20 pracuje w podobny spozób w Brze- 
ścta litewskim; wszyscy oni pozostają pod ko- 
mondą tegoż samego p. jenerałą Żychlińskiego, 
który od lat kilka osusza błota Pińskie, bija ta- 
my i robi je możebnemi dla obrotów wielkiej 

armii|.. Moskale się dawno przygotowują. 
W korespondencji nestępnej chciałbym wam 
pokrótce oś pewiedzieć o możliwem w cżasie 
wzozalne i rozstawienia armti 
mösriewekiej, o ile zasiognąó języka mogłem. 
i lko dla was ciekawem. 


pią, ja 


wy- 
religii w języku kim | Prawo takie da- 
wno było, tylko gn panowie dyrektorzy nie dali 


niejako 
jaż prawie zapomniały, Sic transi gloria mundi / 
na jaką sobie za- 

Poznański, by- 
ła herostratową sławą! Cokolwiek bądź jednak, 


yeh a ea 
także nawet mu nie glpowiedzy, | dali» 
i móśł awisisje, ale 
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wiązek, że jest on wszędzie niecierpliwie o- 
czekującym materjsłem Ra rękę, którahy go u- 
robić potrafiła. Menerów mn potrzeba. Rzecz to 
szlachty. Słusznie tak twierdzą antorowie arty- 
kałów wspomnianych jaż powyżej. Gdybyśmy 
wszyssy posali w ślady ludu unickiego i koła- 
tali gdzie można, zawsze by lżej było! 

ah co jest w tej chwili godnego zanoto- 
wania. 


Poznań d. 20. października. 


Z porą jerienną Poznań znown się ożywia, 
teatr powrócił z Warszawy, a choćby jeden dzień 
w tygodniu mamy jaki wiee lub walny zjazd. 
I tak odbył się w dnia onegdajszym zjazd w 
Kowalewie, gdzie p. Michał Sczaniecki, po- 
sel ziemi Chełmińskiej, zdawał sprawę z czyn- 
neści Koła polskiego w parlamencie niemieckim. 
Mowa jego była głównie poświęcona militaryz- 


i awata wi j "str 
aby ai ar wojenne dalej kontynnować. 
o 


yt y Dz. Pom. w 
sprawie dla nas najbardziej drążliwej, bo dotyczą- 
ao aa katoliokiego gimnaw 

0 kiego 
wadzają zaaczycieli Niemedw-owangelików = Eis- 


rakteru i niesłychanych zdolności; dla tych co 
go otaczali, był niezmiernie wpływowym ri 
swoją porywającą i łatwą wymowę. Ztąd też 
zapewnie był on w roku SOtym jednym z dykta- 
torów i naczelników w sławnym klubie „Hono- 
ratki* przy ulicy Miodowej; później wstąpił do 
słażby wojskowej, a chciwy znaczenia i sławy, 
chwyta? się wszystkiego, gdzie myślał, że coś 
znaczyć będzie. W tej karjerze dosłażył się sto- 
= adjutanta przy ra Krakowieckim, również 
krzyża „virtuti militari.“ Mówiono wtenczas 
ogólnie, że całkiem owładnął swojego naczel- 
nika i nie mało przyczynił się do banisbnego i 
dobogazej e podpisu kapitalacji 8. września 
okonanej. 

Jako natózycieł był on niezrównany i nie- 
oceniony w chwilach gdzie mn się chciało wy- 
kładać, bo mniej lubił to zajęcie niż poli 
literackie sprawy, dla których schodzili się nie- 
mal co wieczór jego znajomi i wielbiciele. Tam 
widziałam i słyszałam Trantowskiego, Moch 
neckiego, Ksawerego Bronikowskiego, ex Pilaa 


nawet nie mógł w roku SOtym|gora księdza Karowskiego, jako £ wiola innych, 


zaledeć do tych którzy się okr 
e o tych, rzy się O 
telną chwałą, poświęcaj życie 1 


ratowan 0 
owania powstającej ojczyzny | Ta rewol la, P mie e f: 


po niej wojna i 


nieśmier- |którsy x pami 
mienie dla! tych oo brat z nan 


çoi mi Pokoje nasze od 
m zamieszkiwał, były 
elone tylko srerokim kurytarzem ; mieli 


oddzielny pokój ialay, a 


eszczęśli ej koniee, 
niły całkiem rozpoczęte 1 wychowanie |w środku salonik, który młużył do ji ow 


brata. 
W skutek 


Lipska, a potem do przymusowej słażby 
R A Berlina. Ty 
wając tego 


z 

i prefesorów wy! 

Gawerner był o profesorem historji w 
licevm . Lebalskiem, maywa? się Krępowiecki, 


esłowiek wycbraśni cghistej, uamiętnego cha-' 


CO sect T TENTE DOSA 1 "M o i „MZ Ot. O 


tych dków oddany był dojdzeń. Drzwi pokoja m 

szkół drezdeńskich, poźniej na oka I w|eiwko mojego O 

wojska | lekcj 

mczasem nie przeczu- |zem u j 

rzówrotu, nauki. szły w Warszawie |ełychać 

wy. km pod przewodnictwem gawernera |mujące i z zapał 
r. 


dzień, a w wieczór do polityęzuych. zgroma- 
brata były naprze- 

icrąc prawie ważystkie 

e z nim, najózęściej chodziłam robić ra- 
ego stolika wspólne wypracowania. Tam 
było przez drzwi jak najwyrąśniej zaj- 
em toczące się rozmowy czy- 


ch z poręki Niemcewicza. | sto literacko-polityczne. 
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rzy naaki wykładają w języka niemieckim, i z strzegła niebezpieczeństwo dla potężnego pań- 
-tego ostatniego zakątka, zgimnazjam ów. Marji stwa Niemieckiego i rozkazała go usnnąć lab 
Magdaleny usuwają język ojczysty. i tet kolor jego zmienić. Mimo protestów za stro- 

„Jaż przed rokiem ja: to swego czasu do- ny właściciela, masia? ostatni pod zagrożeniem 
nosiłem, wystosowała dyrekcja spółki akcyjnej kary porządkowej zastosować się de rozporzą- 
teatra polskiego wniosek do magistrata, a na- dzenia policyjnego i niebezpieczny kolor usa- 
stępnie do reprezentacji miejskiej, o zniżenie nąć. Przed sklepem właściciela wisi odtąd bat 
opiaty za gaz i wodę odpowiednio do astępstw, o kolorze szarym, z góry przepisanym, jako pa- 
jakiemi się cieszy tutejszy teatr niemiecki. Słu-. miątka owego rozporządzenia policyjnego, które 


szne to i pod każdym względem usprawiedi:-- 
wione żądanie odrzucone zostało przez oby-; 
dwie instancje miejskie, które wychodziły z za- | 
sady, że w mieście odwiecznie polskiem jedynie’ 
sztakę niemiecką protegować należy. Dyrekcja; 
spółki teatralnej, niezadowolona odmową, pono- 
wiła w roku bieżącym swój wniosek, który tym 
razem, mimo opozycji kilka nienawiśsią zaśle- 
pionych członków reprezentacji, przeszedł więk- 
szością głosów. Reprezentacja miejska nchwaliła | 
zniżyć spółce teatralnej opłatę za gaz i wodę o 
25 pre. na rok jeden. 

Na temże posiedzeniu raprezentacji przy- 
szła pod obrady sprawa wyborów czterach człon- 
ków Rady miejskiej. Żywiliśmy nadzieją, że re- 
prezentacja miejska uwzględni potrzeby 30.000 
polskich mieszkańców miasta naszego, i w. sto- 
ganku do tej cyfry, reprezentowanej jak dotąd 
przez jednego tylko Polaka, powiększy cokol- 
wiek liczbę radców miejskich. Tymczasem na- 
dzieje nasze okazały się jak zwykle zwodnicze- 
mi, bo reprazentacja żydowsko-niamiecka nie 
poszła za głosem sprawiedliwości, lecz za wska- 
zówkami jakie w tej kweatji tutejsza Pos, Ztg. 
zamieściła. Organ ten odznaczający się systema- 
tyczną nienawiścią ka nam, nmieścił z powodn 
oczekujących nas w przyszłym miesiąca wybo- 
rów do reprezentacji miejskiej artykuł, w któ- 
rym zwracając uwagę Niemców na przyszłe wy- 
bory, oświadcza że w Poxnania tylko Niemcy 
powiani być wybierani do reprezentacji, aby 
wpływ żywiołu niemieckiego nad ladnością pol- 
ską rozszerzyć. Wedle tegoż pisma, mają Niem- 
cy przedewszystkiem obowiązek bronie obecne- 
go systema szkolnego. „W tym kieranku nie 
należy oszczędzać grosza, woła pomieniony or- 
gan, bo inaczej: wydać go będziemy musieli na 
rosnące w mieście naszem abóstwo.* Zaślepio- 
ny w nienawiści ka nam zapomina tn orgzk, 
że właśnie system panający jest przyczyną ro- 
snącego ubóstwa i demoralizacji młodzieży. 

Gdy my w obronie praw naszych  wskaza- 
jemy na krzywdy, jakich od Niemoów  doznaje- 
my, prasa niemiecka pomija to milczeniem lab 
nawet z oburzeniem odpycha te oskarzenia, na- 
zywając je szezuciem na naród najsprawiedliw- 
szy i najszlachetniejszy. Tymczasem niejaki dr. 
Hillebrand otwarcie wskazuje na błędy swego 
naroda i tak pomiędzy innemi przemawia: 

„W Niemczech: niższe klasy demoraliznją 
się, handel i przemysł w stagnacji, prostota sta- 
rych obyczajów znika, szerokie humanitarne po- 
glądy ustąpiły miejsca ciasnema i pospolitema 
szoWinizmowi. Chociaż nasze sny: młodości się 
ziściły, chociaż mamy zjednoczone Niemsy, sil- 
ne wojsko, parlament, zebrania przedwyborcze, 
żąden Niemiec nie jest zadowolony z obecnego 
stanu rzeczy. Wszędzie nas nienawidzą — pi- 
sze aater dalej — a jak Bismark jest najbar- 
dziej znienawidzonym mężem, tak my najbar- 
dziej znienawidzonym narodem w Earopie. Cały 
świat posądza nas o zamiary zaborcze, & tu jaż 
dziesięć lat mija, a Niemcy nic nie zabrali. Je- 
steśmy : e nata jm Wa > 
czami eetis i polityczałe, a nawet intelek- 


postanowili 


a gzaroko x rezy- 
parafi kościańskiej 

và rządowego proboszezą 
księża misjenarze, poprosić ministra o pozwole- 
nie ażycia lokala szkolnego do przysposobienia 
dzieci do pierwszej komunii, nie mogąc tego a- 
czynić w szczupłych swych mieszkaniach z po- 
woda wysokiej y dzieci. Każdy przypusz- 
czał, że ną słaszne i skromne żądanie bez o- 
gródki minister zezwoli tem więcej, że nańka 
nie miała być połączona z żadnym kosztem dla 
państwa, 8 lokal astąpiony dla nauki religii w 
wolnych od zwykłych nauk godzinach. Tymcza- 
sem inaczej się stało. Minister przez wzgląd na 
raądowego proboszcza odmówił tema żądaniu, w 
skutek czego dla jednej osoby, miłej rządowi, 
tysiące polskich dzieci pozbawione zostaną na- 
aki religii i narażone na moralne zniszczenie. 
Ów szowisizm praski objawiający się w ży- 

cia niemieckiem, eharakteryznje także fakt, 
którego teatrem było miasto nasze. Przed skle- 
pem szewca wisiał od kilku lat bat czerwono 
pomalowany. Naraz policja w kolorze bata do- 


Babie lato. 
Ann KAJ Paw Pia 
si 


sów i g 
obnaża 


waje się do snu zimowego. 

jednak p kry ten czas minie i słoń- 
ce znowu jasno zabłyśnie i jeszcze choć na 
chwilę silniej przygrzeje, cieszy się ezłowiek 
i eała przyroda widokiem powracającego lata, 
które jednak nie trwa już długo. Wtedy to tra- 
wa, ściernie i krzaki pokrywają się tysiącami 
sznurów. pajęczymy, na których delikatne kro- 
polki rosy niby drogie kamienie w niezliczone, 
się ileści. Parkany, PaT sache E 

ygi pokryte są całkiem psjęczą 8 t 

i ówdzie lekkim wtiefrzykiEwi wnoszona. bieleje 
się niby smużka cieniachaej chmarki ns błęki- 
cie śnieżna pajęczyna i anosi się spokojnie, pó- 
ki nie uwiśnie na jakimś przedmiocie. Zjawisk 
te zwiemy „babskiem latem". Niemcy zwią po 
rę tę „ Weibersommer, alko Mädckengom- 


mer, lab f 
i Mattana zg a ter Bommer, także Gallussommer 


że wiatr poprzerywał szna- 
dek łączą 


azku, wisi zwykle u dołu pujączek € A 
si się niby balonem za śmiałością TOSA A 4 


kitaem powietrzu. Takie poziome stworzenie 


tylko śmieck wywołuje. 


Otwarcie nowego roku naukowego w kraj. 
szkole gospodarstwa lasowego. 


Dnia 16. października, po solennem nabo- 
źeństwie a św. Mikołsia, odbyło się o godzinie 
10. nroczyste otwarcie nowego roku naukowego 
w krajowej szkole gospodarstwa lasowego, wo- 
bec członków kuratorji, całego grona profezo- 
rów i licznie zebranych nezniów; gdyż wzięła 
w tem adział także znaczna ilość uczniów, któ- 
rzy jaż studja akończyli. . 

Dyrsktor zagaił aroczystość przemową na- 
stępującą : są 
„Panowie! Jak każdy człowiek sumienny, 
nim rozpocznie nowy rok życia, odbywa obra- 
chanek z sobą, z czynności w roku ubiegłym, — 
tak i my, przed rozpoczęciem nowego roku na- 
ukowego, nim ułożymy program przyszłej na- 
szej działalności, musimy się cofaąć pam'ęcią 
wstecz i zdać sprawę z praey naszej i wyda- 
rzeń znaczniejszych, jakie miały miejsca w roku 
minionym. 

Rok tex obfitował w zdarzenia ważne. Na- 
przód Najjaśniejszy Pan, zwiedrając gród nasz, 
zaazczycić raczył także bytnością swoją szkołę 
naszą i uświetnił ten dowód swojej łaskawości, 
własnoręcznym podpisem w pamiętniku szkoły. 
Dragim f:ktem wielkiej doniosłości w życiu na- 
szem w roku ubiegłym, jest: że tak Wys. rząd, 
jak i Wys. sejm krajowy, zapomogły szkołę na- 
szą znacznemi fanduszami ; co dozwoli dopro- 
wadzić do skutku, dawno upragniony zamiar 
rozszerzenia szkoły. Także zwiedzili szkołę 
naszą, komisja Wys. sajmu i Ekse. p. minister 
rolnictwa, zapewnisjąc nas o swem poparcia. 
Te sukcesy zawdzięczamy głównia prezesowi 
knratorji Ekse. hr. Włodzimierzowi Dziedu- 
szyckiemn, który dba nie tylko o moralny i 
materjalny rozwój szkoły, ale przysparza jej 
zaszczytów i rozgłos. 

Zresztą prowadziliśmy w tym roku, jak i 
w poprzednich, życie ciche, pracowite, zgodliwe 
i szliśmy, chociaż zwolna i nie bex pewnych 
trufiności, zawsze naprzói. r 

W roku ubiegłym nuczęszczeło dó' szkoły 
32 uczniów zwyczajnych i 2 nadzwyczajnych. 
Z tych akończyłó naukę 15, przeszło ma knrs 
2gl 13; — opuściło zśkład bez promocji 4. 
23 uczniów pobierał» stypendja z fandarzu 
krajowego; — 2 otrzymało zapomogę z fandt- 
szu krajowego, 2 od osoby prywatnej przy- 
chylnej szkołe naszej, — 4 uczniów pobierało 
dalszą nankę w głównej szkole knltury ziemiań- 
skiej w Wiednia ; — 5 zdało wyższy egzamin 
państwowy. 

_ Zbiory nasze naukowe, jakkolwiek nie wzbo- 
gaciły się przedmiotami okazałemi i koszto- 
wnemi, wzrosły jednak w każdym dziale na- 
uki. Tablice roślin bezkwiatowych, zestawione 
przex profesora Tynieckiego i preparaty zoolo* 
giczna, do podręcznego użytku przy wykładach, 
pracy dr. Romera, zasługują aby ta: były wy- 


ne. 

"Wystawione próby rysunków, jakie się znaj- 
dają w obu salach wykładowych, dają świade- 
ctwo wymowne o pracy i zdolaości nezniów, © 
troskliwości i wybornej metodzie nauszyciali tak 
w rysunkach przygotowawczych, jak inżynier- 
skich i mierniczych. 

Oprócz wycieczek częstych w najbliższe o- 


I 


t 


naszych dotknęliśmy lasów, administrowanych 
przez trzech naszych uczniów, co tak gospoda- 
in ES i ich gościom niewymowną sprawiło 
radość. 

Redakcje pism: Rolnik, Ekonomista, Bart- 
nik, Strażnica polska, Sztandar polski, Messager 
de Vienne i Lisnoj żurnał (w Petersburgu) U- 
dzielały nam bezpłatnie pism swoich i umie- 
szczały w nich bezpłatnie nasze ogłoszenia. Dr. 
Edward Sawicki, Szatauer i Hirszler udzielali 
uczniom naszym bezpłatnej pomocy lekarskiej. 
P. Romuald Makarewicz uczył, jak dotąd, śpie- 
wu chóralnego, a członkowie chóra męzkiego 
Towarzystwa mazycznego wspierali nas w ró- 
żnych uroczystościach. Dyrekcja teatra dozwo- 
lita nesniom naszym wstępu na widowiska po 
conia zniżonej, co młodzieży ciężko pracującej, 
pozwoliło zabawić się pożytecznie i odetchną 
awobodnie. Dzięki serdsczne wszystkim wymie- 
niocnym za te dowody życzliwości dla szkoły i 
jej uczniów. 

Tak upłynął nam znowu rok jeden i sn- 
miennie powiedzieć możemy, żs nie był on ro- 
kiem jałowym. 

Przechodząc teraz do nowego roku 1880/81 
zdaję sprawę, że na kurs pierwszy wpisało się 
dotąd 15 nezniów zwyczajnych i 3 nadzwyczaj- 
nych; na 2. kurs 14 uczniów zwyczajnych i 2 
nadzwyczajnych, razem 29 uczniów zwyczajnych 
i 5 nadzwyczajnych. Nie wielka znowu będzie 
nasza gromadka; ale szkole nie chodzi tak o 
mh) ile raczej © zdatność i użyteczność u- 

w. 


Rozpoczynając przeto nowy rok naukowy, 
uważam za pierwszy Obowiązek powitać szano- 
wną kuratorję, polecając i nadał szkołę naszą 
jej orędownictwn i wypróbowanej życzliwości. 
Witam też szanownych kolegów, prosząc 0 tę 
zamą gorliwość, 0 tę samą miłość dla szkoły, 
dla mnie xaś o dałszą przyjaźń i pobłażliwość, 
a dla nas wszystkich o tę samą harmonię i 7go- 
dę, która panowała dotąd między nami i tsk 
ściśle łączyła nas z śobą. Witam nareszcie wss 
młodzi przyjaciele, wzywając do pilności nie- 
zmordowanej, do płacy wytrwałej, do wzorowe- 
go prowadzenia się, t. j. do owych cnót trady- 
cyjnych nezniów naszej szkoły. 

Wy panowie, którzyście tn już rok prze- 
bywali i zrośli się z nami, bądźcie wzorem i 
przykładem dla nowo przybyłych braci. Wy zaś 
panowie, którzy dopiere przekroczyliście próg 
tego skromnego przybytku nanki,- wiedzcie, że 
czeka was tu praca ciężka, żmudna, która za- 
trndni.i zużytkaje Wszystkie wasze siły moral- 
ne i fzyczne. Bo oprócz wiedzy fachowej, mu- 
sicie starać się wyrobie w sobie te wszystkie 
przymioty, które was zdobić mają w przyszłym 
zawodzie. Życie leśnika jest twarde, skromne, 
pracowite; wymaga więc siły charakteru, pano- 
wania nad sobą, zaparcia się wszystkich szko- 
dliwych skłonności; do tego musicie się panowie 
już ta zaprawiać i wzwyczsjać, musicie jaż tn 
ukochać wasz zawód i warstat waszej przysiłej 
pracy — las; a owoce tego znajdziecie łatwo 
w życiu praktycznem. 

W nas Znajdziecia nie tylko nauczycieli, 
ale szczerych przyjaciół, którzy starać się będą 
zastąpić wam przez te dwa lata rodziców i opie- 
kunów, którzy dzielić będą z wśmi dobrą i złą 
dolą. My nie rozróżniamy uczniów według na- 
rodowości i stanowiska społecznego ich ojców; 
a nas wszyscy równi a ten najlepszy i najmil- 
uzy, który najgorliwiej spełnia swoje powinno- 
Bei. Bo naszem hasłem jest prawdziwa miłość 
kraja ojczystego; a miłości tej niczem tak dobrze 


nie awydatnimy, doc wiedzą gruntowną, pracą 
apa przy U dad wa o święto Gi obo- 
wiązków. 


A więs naprzód pod tem hasłem; w imię 
"Boże otwieram nowy, z rzęda siódmy rok 
| mzkolny.* 

Po tem przemówieniu miał wykład wato- 
pny pref, dr. Stanecki, wskaznjąc na ważność 


kolice Lwowa, odbyliśmy dwie wycieczki więk- inanki fizyki i meteorologii, która nietylko wzbo- 
sze: jedną w okolicę Zółkwi, Skwarzawy, Kre- gaca umysł każdego człowieka, ale chroni go 
chowa, Rokitna i Zielowa; drugą w okolice Mi- od przesątów i zabcbonów. Na przykład przyta- 
kołsjowa, Rzdoła, Stulsks, Brodek, gdzie zna- Gzał nankg o rosie, przechodząc wszystkie fazy 
leśliśmy wszelkie ułatwieaia do odniesienia jak wyksztsłcenia tej nanki, od czasów najdawniej- 
największej korzyści z tych wycieczek, jak nie- szych aż po dziś dzień, i jak ją pojmowali tak 
mniej. dowody serdecznej gościnności tak zestro- ladzie wykształceni jak i lnd prosty. Wykład 


ny reprezeutscji miast Żołkwi i Rozdołu, jak i 


liśmy, i ich urzędników. Niechże im tu złożę za 
to patliczne podziękowanie. Również dziękuję 
dyrekcjom kolei Areyka. Albrechta i .Lwowsko- 


ze strony właścicieli dóbr. których lasy zwidza-. 


ten, jak wszystkie przemówienia dr. Stareckie- 
go, budził wielkie zajęcie, słauchany też był od 
wszystkich x wielką ńwagą. Nakoniec zabrzł 
głos członek karstorji dr. Piotr Gross i właści- 
wym sobie jędrnym i zwięzłym sposobem wska- 


tak 
ka, wtedy oczekuje sprawca chwili, ki 
wiatru uniesie w 


sko nawet w bliskeści miasta a najlepie 
miejscu podwyższonem jak np. na Wysokim 


j|ckołka w dolinę. Skoro zwój taki pajęczyny 


0|znali już przyrodnicy Kirby, Lister Aadonin, 


Czerniowieckiej za zniżenie cen jazdy przy zał na ważność lasów dla kraja i jak piękne, 


sposobności tych wycieczek. Podnieść tn musi- 


my z wielką przyjemnością, ża w wędrówkach krajowego — padają ofiarą chciwości, niedbal-/ 


r 
dą Jak orzeł, nej wod 


) 


w 
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Ai PO e będzi à 


ost, począł się po 
bko posa- 
śnie później sio nad ne 
jączyn wziął OnI66 je- 
ką prąd powiewał 
awr pająk ezu? ją przy- 
twierdzoną, począł się po niej posuwać, ciągnąc 
a A ze sobą dla wzmocnienia tej szyny 


drugą ę. o 

Gdy zaś zaczął na pająka dmuchać, mogt 
ów zaczął się wydłużać, co było można poznać 
po tem, iż się w łak zwisły zamienił. Aby wy- 
mierzyć wydłażającą się nitkę, owinął ją Terry 
starannie około waąłeczka, którego obwód był 
ma znany, i przekonał sig, że w 10 sekundach 
pająk wysnnł nitkę prawie 2 metry dłagą, Ok- 
lert widział w swych wycieczkach w pi 
dniach października na liścia olszy 8—10 pa- 
jączków, z których każiy czemprędzej nsiłował 
dotrzeć do wierzchołka liście, a dostawszy się 
tu, widział jak pajączek obrócił się głową prze- 


mad 
wietrza te smury, u Eti- 
rych końca on spokojnie siedzi. Nieraz na je- 
siennych wycieczkach widzieć można to zjawi- 
na 


Zamku we Lwowie, gdzie często opodal kopca 
widziałem takiego żeglarza płynącego z wierz- 


agrzęźnie na jakimś przedmiócie, natenczas mój 
sternik natychmiast snaje nową linkg, po któ- 
rej wpaszcza się na bezpieczne” miejsce, zkąd 
znowu po niejakim czasie powyższym sposobem 
wydostać się usiłuje. Zjawisko „babiego lata* 


Walkenaer i inni, a Kirby wywoływał „babie 
lato" następającem doświadczeniem, 

Na szalkę napełnioną wodą ustawił piono- 
wo patyczek 0'6 met. długi i posadził nań ma- 
łego krzyżaka. Po chwili widział on jak pająk 

okręciwszy się trochę w około, wysunął z kał- 
dana nitkę pajęczyny na 1'5 m. długą, której 
jeden koniec przytwierdził do patyczka, dragi 
zań unosił wiaterek. Poczem . pajak czekiwał 
tak długo cierpliwie, póki tka ta lepka nie 
przyczepiła się do zrawędzi szalki s gdy uczuł, 
że nitka ta silnie się przymocowała, użył jej 
jako kładki, po której | ye „j się i awolnił 
się z tej wysepki. Po Kirbym czynili podobne 


nici pajęczyny, które z prądem wiatra ciągle 
wię przedłażały, a gdy dłaguść ich sięgała 7 do 
10 metrów, puścił się ze swego stanowiska z 
nią w powietrze. Po nim zajął miejsce inny 
ZNOWU ajak, by również pobujać w powietrza. 
I ja widziałem 10. października br. na wierz- 
chołka łodygi tytaniowej 18 pajączków jednego 


stwa i nieactwa. Przeciw chciwości chronią — 
wadłag mowcy — ustawy, przeciw niedbalstwa 
własny interes właściciela, a przeciw nienctwa 
naska, co jest głównem zadaniem tej szkoły. 
Przywłaszczając więc sobie gruntowną nankę, 
zasłażą się uczniowie tej szkoły dobrze krajowi. 

„Tak apłynął znowu jeden dzień piękny w 
żysia tej młodej instytucji. 


kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Dnis 21. października. 


Teatr. Przedstawiona wczoraj po raz pier- 
Wszy na naszej scenie komedja G. Mozera „Spiry- 


gltyści* (der Bibliothekar) wyróżnia się zanzczytnie z 


pomiędzy utworów niemieckiej muzy dramatycznej, 
jak wiadomo bardzo chudej a in puncio dowcipu 
prawie ciągle zakatarzonej. Nie ma w niej zwykłych 
„hanswarstjad*, aktorowie nio wywracają kozioł- 
ków, nie biją się po twarzy — ale za to jest pra- 
wdziwy hnmor, werwa i życie. Gdybyśmy na 
afiszu nie czytali nazwiska Mozera — sądzilibyśmy, 
że to utwór jednego z lepszych francuskich kome- 
djopiearzy. To najlepsza pochwała sztuki. Fabuła 
sztnki w „Spirytystach* polega na zabawnem guè 
pro quo; młody, bogaty lord udaja zasklepionego 
w pergaminach bibliotekarza. Wypływa z tego mnó- 
stwo nciesznych sytnacyj, do których przyczyniają 
się wyborne figury dżentsłmena-kra - ca, starej panny, 
spirytystki, rzeczywistego bibliotekarza i gwałto- 
wnego stryjaszka młodego lorda, który Wprost z 
Iudyj powraca, Od początku do końca sztuki wre 
życłe podnieeane dowcipnym djalogiem. „Spirytyści* 
mocno zbliżają się do kategorji farsy, nie brak je- 
dnak w tej sztuce zręcznej charakterystyki, a na- 
wet w niektórych miejscach głębszych  psychologi- 
cznych motywów. Jedynym zarzutem, który zrobi- 
libyśmy tej sztnce jest miejscami za widoczne go- 
nienie za kemicznemi efektami, a poniekąd przeła- 
dowanie rzeczy sytuacjami. Stosuje mię to szcze” 
gólnie do aktu oatatniego. Snkces wczorajszego 
przedstawienia był zupełny: publiczność bawiła się 
wybornie i oklaskami objawiała swe zadowolenie. 
Spodziewać się należy, że „Spirytyści”, tak jak w 
„Burgu” staną się sztuką repertoarową. 

Przedstawienie poszło bardzo gładko, choć 
miejscami tempo gry było zanadto przyspieszone, 
w skutek czego jasność djalogn miejssami niaco 
ncierpiała, Dwie młode pary, których małżeństwo 
wieńczy sztukę miały wybornych przedstawicieli w 
pp. Lubiczu, Kwiecińskiw, pp. Wisnowskiej i Kwie- 
cińskiej, doskonałym krawcem był p. Zamojski, a p. 
Walewski (Robert, biblotekarz) złożył nowy do- 
wód talentu do ról charakterystycznych. Było w 
grze jego nieeo przesady, pozłom jednak sztuki 
usprawiedliwia go w tym względzie. [nne role są 
blade nie przedstawiające dla artystów szerszego 
pola do popisu. (0.) 

*  Deputacja akademików polskich, która ucze- 
atniczyła w uroczystości odsłonięcia pomnika Bema 
w Maros-Vasarhely, przybyła przedwczoraj do Pe- 
aztu, zaproszona przez akademicką młodzież wę- 
gierską. Węgrzy wyjechali naprzeciw nich do je- 
dnej z najbliższych stacyj przed Pesztem i uro- 
czyście wprowadzili do stolicy, gdzie ich pomie- 
szczono w hotelu „Hungaria“. Po śniadaniu udali 
się Wszyscy na cmentarz Kercpeszky, gdzie spo: 
czywają zwłoki ks. Woronieskiego, straconego przez 
Haynaua. Nad grobem męczennika za wolność od- 
śpiewano „Z dymem pożarów". Pe powrocie z emen- 
tarza odbył się obiad składkowy w sali hotelu 
„Huvgaria”, w którym oprócz akademików wzięło 
ndział wielu poważnych obywateli. Wieczorem a- 
kadem sy nasi byli w teatrze. na przedstawienia 
opery „Hunyady Larslo*, na które przybyli także 
niektórzy członkowie delegacji. Wszystkich witała 
publ'ezność serdecznymi okrzykami : „Eon !* Wozo- 
raj zwidzili polscy akademicy zakłady nankowe 
stolicy. Oprowadzali ich osobiście Pulezky i Ignacy 
Horwath. Następnie odbyło się śniadanie na wyspie 
Małgorzsty, dokąd przewieziono ich statkiem pa- 
rowym. 

* Pester Lloyd podaje w niemieckiem tłuma- 
czeniu nasz hyma nerodowy „Boża coś Polskę". 
Hymn ten śpiewali Węgrzy przy odsłonięcia po- 
mnika Bema w Maros-Vósźrhely, 

* Podczas gdy w seminarium rzymsko - katoli- 
ckiem daje się czuć brak alumnów, którzyby 2st- 
pełnić mogli corocznie ubywającą liczbę księży, do 
seminarium ruskiego zgłasza się taka nadmierna 
stosunkowo ilość, że w tym rokn kilkudziesi 
kandydatom musiano odmówźć przyjęcia, 


ęciu | wa pociąg 
Pani 


1) Dr. Gostyński przedstawił chorego leczo- 
nego nader pomyślnie zapomocę elastycznej opaski 
Martina, na rozległy wrzód żylakowy podudzia. 

2) Odbyło się zakończenie dyskusji nad po- 
trzebą utworzenia wzorowej mleczarni w celach 
leczniczych. Postanowiono moralnie popierać przed- 
siębiorstwo prywatne, w razie jeżeliby takowe 
przyszło do skntku, a to udzielając mu potrzebnych 
wskazówek do urządzenia takiej mlecząrni. W dy- 
skusji tej podniesiono, że mleczarnie takie nader 
potrzebne są przy karmieniu sztucznem noworod- 
ków i drobnych dzieci. Usuwają one niebezpieczeń- 
stwo chorób rozmaitych, którym zwykle wskutek 
nżycia mleka z niezdrowych bydląt podlegają. Mle- 
ko wzorowo chodowanych krów jest również pożą- 
danym środkiem odżywczym u wszelkiego rodzeja 
ehorych i rekonwalescentów. - 

3) Uznano obecnie panujatą płonicę (szkarla- 
tynę) za chorobę epidemlczną. W dyskusji nad tą 
kwestją postanowiono ostrzedz rodziców i opiekn- 
nów, ażeby pod żadnym warunkiem dzisci chorych 
na jakąkolwiek bądź chorobę bez rady lekarskiej 
do szkoły nie ponełali. 

Uchwalono szerszą pnójiczność zawiadomić o 
tajże nagminnie panującej szkarlatynie, jako też 
zawiadomić panów nauczycieli pnblicznie, aby cho- 
rych 'lub podejrzanych dzieci bəz wyrażnego zda- 
nia lekarskiego o jakości choroby do szkoły nie' 
przypnszczali. 

W końcu uchwalono osobnem pismem zawila- 
domić o tem reprezentację miasta Liwowa, przypo- 
minając jej naglącą potrzebę zarzódzenia środków 
ochronnych i zapobiegawczych, przeciw tejże na- 
gminnie panującej chorobie, 

Na tem posiedzenie zakończono. 

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w sobotę 28. 
października b. r. o godz. 6. wieczór, w ratuszu 
na II, piętrze. Porządek tego posiedzggja nasto- 
pujący : 

1) Rozpatrzenie nowego projektn ministerjal- 
nego w sprawie zapisywania recept. 

2) Odczyt: „O leczeniu suchot dawniej a teraz". 
8) Opis przypadku otrncia kwasem *:karbo- 
lowym. 
4) Odczyt z zakresn leczenia chorób umy- 
ałowych. 


* Na zebranin wyborczem w Trzemesznie w W. 
ks, Poznańskiem pnłkownik Malczewski przemówił 
jak następuje: „Ani my, ani nasi przodkowie nie 
zatwierdzili rozbioru Polski, uczyniła to tylko gar- 
stka sprzedanych zdrajców Targowiczan. Zarzucają 
nam nasi wrogowie ciągłe spiski i rewolucję ; biorą 
nam za złe, że nie czujemy wdzięczności za otrzy- 
mane łaski i dobrodziejstwa. Panowie! fakta ostas 
taich czasów dowodzą zupełnie przeciwnie. Słysze.. 
liśmy o serdecznem i świetuem. przyjęciu. przez Po- 
laków w Galicji cesarza austrjrekiego, któremi 
przypadła część naszego kraju w udziale, Polący 
okazali mu swą wdzięczność, nie za żadne łaski, 
bo cesarz Franciszek Józóf "przywracając wolność 
Galicji, nie uczynił tem żadnej łaski, ale wypełnił 
tylko to, do czego się jego przodkowie przy oku- 
pacji kraju byli zobowiązali. Mimo to, Polacy, nie- 
tylko w Galicji, ale na całym obszarze złem pol- 
skich wdzięczni są cesarzowi, i ja także w tym du- 
chu wnoszę okrzyk: „Franciszek Józef, cesarz at- 
strjacki niech nam żyje!* 

Obecni po trzykroć z zapałem powtórzyli ten 
okrzyk |... 


* W nr. 239 Gaz. Narod. w uwiadomieniu o 
dtukującrch się pamiętnikach na obchód 50 letaiej 
rocznicy powstania listopadowego wymieałono jako 
jednego z weteranów b. Aatoniego Bogdańskiego. 
P. Bogdański ma ne imię Henryk, co niniejszem 


prostujemy. 

+8 W krakowakim .próctrie Przeciw byłema dy-- 
rektorów: Towarzystwa zalłczkowogo Kici skiemu, 
sąd uznał się niekompetentnym orzekając, žo spra* 
wa należy przod sąd przysięgłych. 

* Dr. Antoni Lmdhowiez, lekarz praktykujący 
od lat 20 z wielkiem powodzeniem w Berdyczowie 
i znany zaszczytnie na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, 
zamierza jeszcze przed zimą powrócić do Galicji i 
zamieszkać we Lwowie dla uniknienia zbyt rozga- 
łęzionej, a zatem uciążliwej pracy, — chce jednak- 
że i we Lwowie poświęcić kilka godzin dziennie 
chorym, którzy będą życzyć nobio korzyatać z je: 
go rozległego duświadczenia, mianowicie w zakre- 
sie chorób wewnętrznych i kobiecych. 


. Wiadowmośni pslieyjne « d 20. października. 
Fryderyk Kanfisr, izraelita, rodem ze Suczawy, wye 
łudziwszy 85 zł. od swej kochanki, umknął ze Liwo- 
łem kolei Czerniowieckiej. 

H. W. skradziono z kieszeni pugilares 


* Na dnin 9. b. m, odbyło się zwyczajne posie. |akórkowy z kwotą 50 zł. i kartką bankn sasta- 


na którem: 


czyniłam nia Kirby'ego, ale w ten 
sposób, iż nalałem na otwarta wiejsów do balij- 
ki wodę, 3 utwierdziwszy w środku niej piono- 
wy patyczek, posadziłem nań młodego krzyża- 
ka. Przez chwilę siedział spokojnie, potem po- 
kręcił się około patyczka kilkakrotnie niby dla 
zbadania terenu, i począł wreszcie anać nici ale 
powoli, gdy jednak zapomocą mieszka dąłem na 
pajączka w jedną stronę, zaczął natychmiast 
raźniej snać nici coraz dłuższe, a gdy koniec 
Jednej tylko awisnął na brzegu balii, posuwał 
kię om natychmiast po niej niby po rzaconym 
moście z początki powoli, potem bardzo prędko, 
i tak się uwolnił. 

W podobny sposób badają sobie pająki mo- 
sty napowietrzne pomiędzy drzewami, lab na- 
wet nad mniejszemi strumieniami, chcąc się 
prędko na dogodniejsze przenieść miejsce. 

Ze pająki mogą się unosić zapomocą paję- 
czyny daleko, Świadczą liczne w tym względzie 
spostrzeżenia. Zaaważano np. nieraz w odległo- 


morsu, Ruoszonych prądem powietrza całe gro- 
mady pajączków, które w końca przyczepisły się 
do masztów i lin okrętu. Także Darwin na- 
dybywał w swej morskiej podróży w odległośsi! 


t 


Hi 


Dlaczego właśnie w jesieni snują pająki w, 
ten sposób pajęczynę i stają się się twór- , 
cami „babiego lata" dotąd różni przyrodni-| 
cy różne podają przyczyny. O pert pisze, ż6 pa-. 
jączki mając jesienią podostatkiem żeru, czynią 
swa wycieczki dla przyjemności i porównuje je 
z forjami niemieckiego profesora. Menge zać x0- 


lasy nasze, stanowiące znaczne źródło bogactwa | dzenie sekcji lwowskiej Towarzystwa lekarzy galie.,|wniczego na zastawione za 10 zł. 2 srebrne kie- 


liszki, 2 widelce, i 2 noże. 


Po trzecie, wędrówką tę odbywają same 
tylko drobne gatunki pająszków i młode z więk- 
szych n. p. krzyżaków, wilkoszów, namiastków, 
które niedawno wylęgłe, są w jesieni bardzo 
liczne, a których ilość przez zimę znacznie sig 
zmniejsza i dlatego na wiosnę zjawisko to nie 
tak często i silnie pada w oko. Ponieważ wre- 
szcie i latem liczne porozwieszane są sznury 
pajęczyny, to nie zwracają one jednak naszej 
uwagi, będąc zakryte liśćmi drzew i krzewów, 
skoro zaś liście opadną, stają się nam zaraz wi- 
dzialne owe szyny pajęcze, które wiatr jesienny 
rozrywa i strzępki z sobą unosi. Zjawisko to 


również azerse się do spopularyzowania 
„babiego lata.” 
Zważywszy powyższe wypedki jakoteż wiel- 


ką drażliwość i czułość na zmianę powietrza, 
jaką pająki szczególnie się odznaczają, przyj- 
dziemy do przekonania, że snają one nici i a- 
noszą się na nich w tym czasie dla połowu 
licznych owadów, opuszczających wilgotne kry- 


ęknych |ści 10 mil wybrzeży Afrykańskich, na otwartem jówki i bajających w ciepłem powietrzu. Ponie- 


waż zjawisko to zwykle tylko drobne a głównie 
młode pajączki wywołają, możnaby je porównać 
z bnjaniem młodych chłopczyków, wypuszezo- 
nych po dłaąższej niewoli zimowej w pięknym 


ciw wiatru, a wyprężywszy się na wszystkich |60 mil od lądu małe pajączki, żeglujące na nit- dniu wiosennym na wolność. A bujanie to tem 
8. nogach, podniósł kałdan wgórę, i począł snać |kach pajęczyny, i spuszczające się na jego okręt. snadniej przypuścimy, skoro dowiemy się, że 


młodym, po kilkakrotnem lenieniu, dopiero wy-. 
kształciły się owe graczoły, zwane kądzielnika- 
mi, z których tak hojnie snają pajęczynę. 


Leopold W. 
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tżego nr. 57930 na zastawiony za 15 zł. złoty 
tarnitur i znaleziony na ulicy madalionik z foto- 
Bafią. 
+ 
| Mane posiadanie ćwierci korca cebuli. 
Szesnastolatniego chłopca niewiadomych rodzi- 
| tów, który zabłąkał się w mieście, oddano komi- 
| farjatowi dzielnicy I. 
Pan J. T. doniósł, iż od sześciu tygodni prze- 
|  thownja w swoim domu psa, buldoka, żółtej maści, 
który zabłąkał się w mieście. 


— Krosno 20. pażdziernika. W kościele OO. 
Kapucynów w Krośnie dnia 10. bm. odbyła się 50- 
letnia jubilacja kapłaństwa wielce zasłnżonego w 
tej okolicy p. O. Józefa Krzysikiewicza aksprowin- 
Gala staruszka 80-letniego. Przeszło 40 kapłanów, 

ı Wielu obywateli i tysiąca Indu z dalszych nawet 
Stron zgromadziło się na tę uroczystość. 

Ks. kanonik Piekosiński w imienin duchowień- 
Siwa z kilku dekanatów wręczył przy stósownem 
przemówienin szanownemu jubilatowi piękny kielich 
i ornat do celebry na ta saknndycje, a ks. biskup 
Maciej Hirschler zamianował go radcą honorowym. 

Po skończonam nabożeństwie hojność sąsie- 
dniego obywatelstwa i ofiarność poczciwego ludu 
doswoliła 00. Kapneynom po staropolsku ugościć 
przeszło 120 osób. 

— Z Halicza 14. psźde. piszą do Kroniki 
Błanisławowskiej: Niezwykły odgłos poranny po- 
ruszy? Haliczanów dnia dzisiejszego. Oto zawinął 
pazostatek, na halickich błoniach złożony i świażo 
z doków spuszczozy prsed sam Halicz, ka ogólna- 
ma zadowolenin. W nieświatnem położeniu lada 
promyk dodaje otuchy, to też pałni nadziei spozie- 
rali Haliezanie na ten nowy tn środak  komunika- 
cyjny po Dniestrze, przeciągający po pod gród sta- 
rożytny; należy bowiam sobia obiecywać, ża będzia 
może jakie Źródło zarobku, ża jak komunikacja 
szybka i dobra odgrywa pierwszą rolę w ekonomii 
społecznej, jest bowiem stałym kapitałam, tak toż 
i deglnga ożywiona przyczyni się do polapszenia sto- 
staków tutejszych, 0 których cza: już pomówić obszar- 
niej, a które mośnaby I polepszyć, byle na czystem 
przypatrywanin się jak drudzy pracują, i dobrych 
ekęeiach nigdy się nie kończyło a esksploatacją się 
nio nało. Towarzystwo zbudowsło ten paro- 
chód o machinia najnowszej konstrukcji (s ekspaB- 
zją i przyrządem do kondenzacji a narzędziam do 
sterowania nstawionom na środku statku), tudzież 
i kapitalnych kilka barek (barlinek) na Jaki cel, 
dopiero później da się oznacavć. Miło patrzeć na 
te, choć w miniaturza potężne dzieł» roznmu ludz: 

„ a jeszcze milej 22.0908 PE 

obłeśne na tych skrsętny w 
JĄ ludzi seti. zdrowych, których całe życie 
do późnej starości stanowi rozumna walka o byt; 

żyłeczna praca, a którzy tak rzetelnia oddają 
oczeństwu to co od niago odbierają. Obrano 
e się przystań w Halicsu z tego powodu, że tn 
materiał tańszy, stosunki odpowiedne | stacją kolei 
bliska. Dziwna tylko, że jożeli Halicz czegoś wy- 
tab zapetrnebuje, to dopiero z dalekich stron 
a nawot z zsgranicy zprowadza to, co u siebie w 
domu wybudować i w kraju nabyć można, zwła- 
nzaga, że i stosunki temu sprzyjają. Przy sposo- 
bnedei wspomnieć wypada, że zupełno uznanie na- 
leży się miejscowemu zarządowi parafi obrz. tso., 
który sprowadził organy dla tutejszego kościoła, o 
głosach, nadzwyczsjnio silna a co ważna, 
bardzo strojae, które jednakże — niach to nikogo 
nie dziwi — czystym krajowym są wyrobam, a w 
dobroci i taniości zagranicznym imponować mogą. 


- 7 Kalisza. Zaszedł tu amutay wypadek, o 
paca kilka ek donoszę. ER Bilano, 
który ta słażył u y znany jako. aw 
dia czego pułk opańcić musiał i dziś w innym pnl- 
ka słaży, napadł na dziadzińcn koszar korpusu ka- 
datów, pułkownika tu komenderującego, Ragowskie: 

, lżąc go i chcąc go dobytym pałaszem rąbać. 
ownik wiedząc, że Blane do wszystkiago jest 
zdlny, ezy też będąc przestrzeżony, dobył rawol- 
wera i po dwukrotnem ostrzażenin wypalił do nie- 
go i zadał mu ranę W twarz; gdy pomimo to na- 
pastnik nacierał, strzelił drugi raz í zranił go w 
rękę. Pułkownik udał się natychmiast z raportem 
do Warszawy. Oficerowie en corps chcąc wyjo- 
żdżającemu pułkownikowi zrobić owację, odprowa- 
go do Cekowa. Jast to ten sam pułkownik 
Ragowski, który podczas zabarzeń przeciw żydom 
postępowaniem pełnem taktu zasłużył sobie na o- 
Elne uznanie. 

— Z Białegostoku donoszą: Dzisiaj o go- 
dztnie 4ej po północy przy ulicy Pocztowej, roze- 
grał się straszny dramat. Włańciaieł domu, ośm- 
dziesięcioletni starzec Mejer Zabłudowski, syn sła- 
wnege niegdyś w tych stronach Icka, znanago han- 
dlarzg lasami, protoplasty niejako, stanowiącej dziś 
czoło prawie platokracji miejscowej, nader licznia 
rosgałęzionaj rodziny Zabładowskich, w mieszkania 
ORA w okrutny sposób przez ndnszenie został za- 
m 


Zwyczujem nieboszczyka, słynącego z zamo- 
ności, było aypiać na facjacie samotnie, w towa- 
rzystwie li tylko ulubionych cennych papierów, ko- 
sztowności i banknotów, zamkniętych w ogniotrwa- 
łoj kasie, Todzina zaś jego wraz ze służbą mie- 
ściła się na parterze, Otóż dzisiejszej nocy służąca 
naras FOZbUAZOBĄ została clężkiam stąpaniem po 
górze, a wiedząc dobrza, iż pan jej nigdy w domu 
nie prócz pantofli nie nesi, domyślając się, że spra- 
wcą niezwykłego rucha musi być ktoś obcy, naro" 
piła krzyku, co usłyszawszy złoczyńcy nmknęli 
przez okno i jak mówią, udali się w stronę tak 
zwanego Wysokiego Stoczką, 

Sprowadzono policję, otwarto drzwi i oto co 


Złożono w policji kartkę zakładu zastawni- kształ maski mającą szmatą w ustach i poduszką już od kilka lat ciarplała na ból zębów. Zaprowa- 


na głowie, leżał ciepły jeszcze trup Mejera Zabła: 


jdowskiego ; jedyne okno prowadzące na wąziutki, ' 
| niespełna łokieć szerokości mający zaułek, na ro-| 
Aresztowano Jorka Buczkowskiego za podej- ścież otwarte, a pod niem,: na zawnątrz z dwóch tykant rwał, i tak trzeszezało i zgrzytało blizko 


dręgów złożona, w kilkunastu miejscach sznurami 
zastępującemi stopnie, przywiązana stała drabina, 
W mieszkaniu wszystko znaleziono w całości. Ra- 
busie bowiem chociaż i próbowali widocznia otwo- 
rzyć kasę zapomocą wydobytych przez nich z roz- 
łamanej sznfady dwóch kluczów, leez między nia- 
mi klucza otwierającego takową nia było, miał go 
bowiem podobno Zabłudowski nosić zawsze przy 
sobia. Szafę za srabrem takża odbito, lecz dzięki 
właśnie hałasowi jaki powstał w mieszkaniu, gdzie 
się służba i rodzina nieszczęśliwej ofiary niacnej 
zbrodni lokowały, złoczyńcy obawiająa się być 
pojmanymi na gorącym uczynku, nic zgoła z niej 
unieść nia zdołali. 

Sprowadzono natychmiast lekarzy, lacz mimo 
nsilnych starań prsywołać do życia zamordowane- 
|go nie zdołano w żaden sposób. 

Euergiczne śledztwo rozpoczęto natychmiast, 
lecz dotąt na ślad prawdziwych sprawców zbrodni 
nła natrafiono. Rozmaitych wieści wśród żądnych 
plotek i nowin mieszkańców Białegostoku krąży z 
tej okazji mnóstwo, lecz zanim się coś pewnego 
nia wyświaci, wdawać się w domysły i powtarzać 
podejrzenia li tylko, nia widzimy potrzeby. Zazna. 
czamy tn jadnak, ża okno, przez która mordercy 
wydostałi się po niafortunnej wyprawie, po ścisłem 
obejrzeniu okazało się z zewnątrz niatknięte, mo- 
gło być otwarte w takim tylko razia z wewnątrz, 
co roznmia się rzuca niamała światło na całą spra- 
wę i ułatwia poszukiwania śledcza. Co jest nader 
charakterystycznam z pawnego względu w danej 
sprawie, a przytem dowodzącem nadzwyczajnej 
śmiałości zbrodniarzy, to to, ża po pierwsze: w do- 
mn, w którem spałnione zostało zabójstwo, mieści 
się stacja pocztowa; powtóra: zbok demu Zabłu- 
dowskiego ma swe locum policja ziemska i kance- 
larja białostockiego sprawnika; potrzecie zaś, tuż 
naprzeciw znajdnje się binro pomocnika prystawa 
czyli kwartalnego. Oryginalna, nieprawda ? 


— Audjencja u papieża. Dnia 15. paździer- 
nika przyjmował papiaż młodego cesarza i dwóch 
książąt — ale nie rzeczywistych, Trzej chłopcy, 
którzy wedłag dawnego zwyczaju rzymskiego wy- 
kazawszy się z dokładnej znajomości katechizmn, 
otrzymują te tytnły, Tan, na którego wszystkie 
głosy egzaminatorów padną, otrzymuja godność ce- 
Barza. Po egzaminia przyjmnuja wszystkich trzach 
w. ochmistrz papieża z ceremoniałam ich nowej go- 
dności przynalażnym ; poczem przedstawieni papia- 
Żowi, otrzymują jego błogosławieństwo i pamiątko- 
we madała. 


— Miodowe miesiące w Liwadii. Pod tym 
tytnłem zamieścił N. W. Tagblatt obszerny arty- 
kuł, omawiający zaślubiny cara Aleksandra z księ- 
żniczką Dołgornki. Dziennik ten twierdzi, że wy- 
padek ten nie nadszedł niespodziewanie. Jnż przed 
kilkn miesiącami, zaraz po śmierci carowej, otrzy- 
mały zaufane osoby polecenie od cara wystarać się 
o odpis kontraktn ślnbnego między Wiktorem E- 
mannelem a hrabiną Mirafiore. Osoby ta miały 
niejaką trudność spełnić ową misję, nie można bo- 
wiam było zgłosić się nrzędownia do dworu wło- 
skiego o udzielenie odnośnego dokumentu, Powio- 
dło się jednak wysłańcom carskim osiągnąć tan cel, 
i jaż w miesiącn lipcu był car Aleksander i księ- 
żniczka Dołgoruki w posiadaniu upragnionych pa 
pierów. Usiłowania ta nie mogły pozostać tajemni. 
cą i ozas był jnż niedalekim, w którym la grande 
demoiselle miała ujrzeć spełnione swe życzenie zo- 
stania małłonką cara wazech Rosji. W pewnym 
kierunku car poszedł dalej- nhbł Wiktor E 
Ostatni suwarł małżeństwo ezysto morganatyczna, 
synowie jago noszą nazwisko hrabiów Montefiore 
i nie mają żadnych praw dynastycznych. Car Ale- 
ksandar nadał wprawdzie dotychczasowym swym 
dzieciom z ks. Dołgornki nazwisko książąt Jurie- 
wów, locz miał postanowić, że dzieci, które mogą 
przyjść na świat z obecnej carowej będą nosić ty- 
tnł W. książąt i W. księżniczek i mieć przyznane 
sobia prawa rangi w panującej rodzinia, tak ża w 
danym razis do tronn przyjść mogą. Z tego powo- 
dn zajść miały waśnie w carskiej rodzinia i W. 
książę następca tronu ma wyjechać z rodziną swo- 
ją na czas nieograniczony do Cannes. Związek ten 
ma, jak twierdzi dziennik, polityczna znaczenie. 
Carowa wywrze niezawodnie wpływ na umysł ca- 
ra. Wiadomo, źe księżniczka Dołgornki skłaniała 
się zawsza do zapatrywań panaslawistycznych i ona 
to stawała w obronie księcia Gorczakowa przeciw 
Sznwałowowi. Dążności pansławistyczne nabiorą 
więc przez to małżeństwo większej siły i ten kie- 
runak należy obeenia miać na oku. 


Proces o wyrwane zęby. Tragi-komiczny 
wypadak zdarzył się ostatniami dniami w Wiednin. 
Dentyrta dr. W. zmuszony był z powodn nadmiaru 
zajęcia pomyśleć o wykształceniu praktykanta do 
pomagania mu i zastępowan'a w niektórych wy- 
padkzneh. Praktykant znalazł się wkrótce — cho- 
dziło więc tylko o rozpoczęcie praktycznago korsu 
rwania zębów. Dentysta nio mógł w żaden sposób 
zniżyć swago sławnego zakładu na próbną stację 
dla niedolężnego początkowca ; nia wypadało ma 
także lndzi chcących się uwolnić za ciężko zapra- 
cowane pieniądze od dokurzliwego bolu zębów 
powierzać w ręce niezręcznego praktykanta, A jo- 
dnak trzeba było za jakąkolwiak canę znależć śro- 
dek, za pomocą którego pomocnikowi nastręczyłaby 
się sposobność przyswojenia sobia satnki dentysty- 
eznej. Doktor wpada na myśl, że będzie leczyć za 
darmo pacjenta, który pozwoli sobia rwać zęby po" 
mocnikowi. Rozpoczęło się polowanie na pacjanta. 
lei czas niepodobna było upatrzeć odpowiedniego 


się oczom widzów przedstawiło; Na łóżku za skrę- |przedmiotn operacyjnego — lecz naraszcia przypa- 
powansmi powrozem rękami 1 Nogami, z czarną, dek sprowadził w roca doktora dziawczynę, która 
P złe w. 
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dzono ją w trynmfńa do atelier, uśpiono za pomocą 
gazn, praktykant chwycił instrament, i kurs prak- 
tyazny się rozpoczął. Doktor komanderował, prak- 


pół godziny. Nareszcie dziewczyna się obudziła — 
ból ustał wprawdzie, ala nczuła straszliwe. spusto- 
szenie nx rzczękach, ponieważ gorliwy uczeń Wy- 
rwsł jej nla małej ni więcaj tylko szasnaście tę- 
bów. Górne zęby wszystkie zniknęły i dziewczyna 
wydsła okrzyk boleści — nad ich ntratą. Twarz 
zmieniona była do niapoznania, policzki pozapadały, 
a mowa stała się niawyraźną ; w takiem utrapieniu 
uznała za najwłaściwsza zwrócić się do lekarza z 
żądaniem, ażeby jej jako wynagrodzenie za stra- 
szna zaszpecenie twarzy wstawił bezpłatnia fał- 
szywa zęby. Doktor W. nia chciał jednakże słu 
chać tego i wzbranisł się stanowczo, tak, ża mę: 
czenniczka nanki dentystycznej nia widziała innej 
rady, jak ndać się do policji, Władza bezpieczeń 
stwa odesłała sprawę do sąda, w którym wkrótce 
rozstrzygnięty będzia tən interesujący proces ey- 
wilny. 


— Sumienny adwokat. W Medjolanie zmarł 
adwokat i pozostawił bardza znaczny majątak w 
spuściźnia tamtejszemu zakładowi obłąkanych. Le- 
gat swój zatytułował wyrazem: „rostituziona* 
(zwrot). W testamencie wyjaśnił powód użycia ta- 
kiaj nazwy w ten sposób, ża poczytuje sobia za 
obowiązek zwrócić płeniądza pierwotnym ich wła- 
ścicielom; ludzi bowiem, którzy swoja pieniądza 
roztrwanisją na procasa przed sądami, a którym 


właśnie zawdzięcza swoją fortnuę, uznawać musi 


tylko za warjatów. 


Monachium w 65 roko życja. 


Piękne za nadobne. W Nuszdorf pod 
Wiadniem , gdzie jest słynny „Leuniger Wełu* 
Niemcy nie pozwolili grać melodyj węgierskich, a 
NE A Praterze wygwizdano madiarską ka- 
palę. 


jast niejaki Simonów, były żułnierz moskiawski, 
którego obecnia za pieniądze pokazują w Wiedniu. 
Ma on 7 stóp i 107/, wiedeńskich cali wysokości. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Ogłoszenie. Komitet c. k. "Towarzystwa go- 
spodarskiego galicyjskiego wzywa niniejszem wszy- 
stkich właścicieli obór zarodowyeh bydła ro- 
gatego różnych ras, aby dla ułatwienia zakupna 
bukojów dla zgłayzających się hodowców, zechciali 
nadesłać komitatowi najdalej do 15. listo- 
pada b. r.: 

1. jakiej rasy buhaje mają do sprzedania, 

2. w jskim wieku, 

3. ila sztuk, 

Z 4. po jakiej cenie loco Inb s dostawą do 
najbliższaj stacji kolai. 

Uwaga. Panowie hodowcy raczą podać za- 
razem, czy buhsja do sprzedaży przeznaczona po- 
chodzą po rodzicach oryginalnych, czy też w kraju 
wychowanych. 

Z Komitetn c. k. Towarzystwa gosp. galic. 

Lwów d. 10. października 1880, 

Prezes: Sekretarz Tow. 
Aaam Sapirha. Józef Greliński. 


„Kotwica* (der Anker), Towarzystwo ubez- 
pieczeń na życie i renty we Wiedniu, (Jeneralna 
reprezentacja we Lwowie nl. Hetmańska I. 12.) — 
W miesiącu wrześniu 1880 wydano 632 polic z ka- 
piinaa s p a209 A ;B zatem od 1. sty- 
omnia r w (oj - x 191.571 ułr. 
ot. 79. ý zza 8, > 

W upłynionym miesiącn zebrano premij złr. 
118.895 ct. — wkładek złr. 92.888 ct. 
w 98-miasięcznej operacji, t. j. od 1. stycznia 1880 
rokn zyskano premij i wkładek łącznie 2,091.690 złr. 

W skntek wypadków śmierci wypłacono w ro- 
kn bieżącym złr. 516.554 ct. —, zaś od istnie- 
nia towarzystwa złr. 9,614.947 ct. —. 

Fundusz gwarancyjny złr. 30,390.974 ct. 93. 

Wiedeń d. 17. października. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej niarogacizny galicyjskiej 2142, 
średnio ciężkich węgierskich 1207, ciężkich bago- 
nów 794; razem 4143, 

Płacono galicyjskie 32 do 38 i 40 zł., śre- 
dnio ciężkie węgiarskie 45 do 50 zł, ciężkie ba. 
gony 50 do 53 złr. za 100 kiło żywej wagi. 

J. Krsysziofowice, W. Amirowia, E. Schets, 


Talegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


O powodach, dla jakich wszechwładny mi- 
nister dworu hr. Adlerberg ma otrzymzć drmi- 
sję, piszą z Krymu do Deutsches- Montags - Blatt 
pomiędzy innemi eo następuje: „Aż do wiosny 
tego roka hr. Adlerberg był nie tylko z imie- 
nia — ale faktycznie ulubieńcem cara i to 
wszechwładnym ulubieńcem, który dla swego 
monarchy stał się niezbędnym a tsk bliskie sto- 
sunki łączyły go z carem, jakiemi żaden z naj- 
wyższych dostojników się nie szczycił Nawet 
również bardzo potężna księżna Dołgoruki re- 
spektowała go. To też hr. Adlerbsrg był prze- 
konany, że dopóki żyje car, wpływ jego ani 
przez księżną Dołgoruki, ani przez nikogo nie 
będzie podkopanym. Ale po Śmierci carowej 
spostrzegł, że jego dobra przyjaciółka stanie się 
małżonką cara, że zatem wpływ jej się zwięk- 
szy, jego z46 zmaleje. Przeszkodzić zatem mał- 
żeństwa w takim stanie rzeczy stało się usiło- 
waniem dla hr. Adlerberga, godnem zajęcia — 
i ku temu przedsięwziął też odpowiednia kroki. 


cą | żąda. 
kaczy A 


Lw.-Csor.-Jass. IV. em. 1874 i 
300 zł. 5 pre. er. W. A.. 8850, 89 50 
Rudolfa po 800 sł. w.a. 5 pr. 


52 A 93 26 


srobr. w. a. . a «_: : 
117 15 117 65| Rudolfa em. 1889 po 800 zł. 
=SPat 9 30 6 pro. sr. w. 8. e e - 91 —| 92 — 
25 | BP. W. A. 

(818. Spa Basia am. TA o 00. | soso] oo 

01 55 101 90) g: -aE „nn date; 200 sir. 

39 7.1002) iężnic rodki sa B0Dai. | s _| gogo 

e z] — mw 4 

101 95 102 10 Papiery loteryjne 

(sztuka). 
Zakład kred. dla han. i przom. [176 50 1p - 
Klary po 40 słr. m. k. . ET A 
Insbruckie prem. poż. . „ | 2300, 2460 
Kegłevich po 10 zir. m. k, 15 50, 1650 
Krakowska po 20 zir. m. k, | 1975, 2026 
Lublańska prem. poż. . . 2350 M= 
Budzińskio m. . . « :« » 37 —| 39 -- 
Palffy po 40 złr. m, k. „ | 36 25 37 
Rudolfa po 10 słr. m. k.. | 1750 — — 
K. Salm po 40 zł. m. k., | 49 = 4925 
Bolnogrodzkia prem. poł.. | 21—, 22 -- 
St. Genois po 40 złr. m. k, 4725 4775! 
Btanisławowska (połyeska) 
o 20 zir, w. 8. . . - 2350, 2450 
Waldstein po 20 złr. m. 31— — — 
Windischgrkta po 20zł. m.k. | 4175 42 25 
Dewizy 3-miesięcsne. | 

Berlin 100 mark . . . . | 5735, 5750 
Frankfort 100 mark . . |5735 5750 


Londyn 100 fot. ezterl. 


arg 100 mark. . . 
Paryż 100 franków . . . 


— Herman Schmidt, literat niemiecki, dra- 
matnrg i powiesciopisarz, umarł w tych dniach w 


Najwyższym człowiekiem na świecie 


5735 5750, 
11730 ils — : 
4686 4640 2 Krakowa. 


Otóż zaczęto na dworze po cichu szeptać, 
jakoby jeden z bardzo wysoko postawionych 
młodych ludzi zakochał się nie bez wzajemności 
w kaiężnie Dułgoruki i zamierza się z nią oże- 
nić. Skoro się o tem dowiedział ów młody czło- 
wiek, dla przecięcia tych plotek oświadczył się 
natychmiast jednej z dam dworu i ożenił się z 
nią. O tem wszystkiem dowiedziała się ks. 
Dołgoruki jak niemniej, że wieśni te rozpuszczał 
hr. Adlerberg — z przyjaciółki zatem stała się 
jego wrogiem, a zostawszy małżonką cara, po- 
starała się o usunięcie A dlerberga. Miejsce jego, 
jak wiadomo, zająć ma kuzyn jej jenerał-gu- 
bernator moskiewski ks. D.łgoruki. Z odejściem 
Adlerberga od dworu wpływ t. x. stronnictwa 
niemieckiego znacznie osłabnie,* 

Stosunki dyplomatyczne między Francją i 
Meksyki-m po  kilkunasteletniej przerwie w 
tych dniach przywrócone zostały. Journal Offi- 
ciel egłosił właśnie dekreta prezydenta rzeczy- 
pospolitej, przywracające poselstwo francazkie 
w Meksyku, oraz konsulaty w Vera-Craz i Tam- 
pico; posłem %xamianowany deputowany Boissy 
WAnglas. 


Opawa d. 20. października w nocy. 
Cesarz przed godz. 9. wieczór przybył tutaj. 
Na dworcu oczekiwali go arcyksiążęta Wil- 
helm i Ernest, komenderujący, 
władze cywilne i wojskowe, młodzież szkol- 
na, stowarzyszenia, korporacje. Powitany 
przez gęsty tłum tysiącznem „Hoch!* i od- 
powiedziawszy łaskawie na przemowę bur- 
mistrza pojechał Najj. Pan przez świetnie 
przystrojone i illuminowane miasto do gma- 
chu sejmowego. U bramy tryumfalnej przy- 
ją} ofiarowany przez 54 pańien bukiet ol- 
brzymi. Wzdłuż całej drogi rozlegał się en- 
tuzjazm niezmierny. Wieczór przyjmował ce- 
sarz przybyłego z Nissy (na Szlązku pru- 
skim) pruskiego jenerał-lejtnanta hr. Bran- 
denburga. 

Wiedeń d. 20. października. Na za- 
proszenie kardynała Kutschkera zebrało się 
dzisiaj wiele publiczności dla naradzenia się 
nad założeniem Towarzystwa tumowego (dla 
wykończenia tamu św. Szczepana we Wie- 
dniu). Budowniczy tumu p. Schmidt oświad- 
czył, że restauracja wnętrza tumu św. Szcze- 
pana jest niezbędną, a wystąp ł przeciw wy- 
budowaniu drugiej wieży, ; Od komitetu przy- 
gotowawczego zawiadamia dr. Lederer, że 
ceBarzewicz Rudolf za przyzwoleniem Najj. 
Pana przyjął protektorat, i że cesarz zape- 
wnił Towarzystwu na cel restauracji przez 
pięć lat po 5000 złr. rocznie. Projekt sta- 
tutu en bloc przyjęto. Cel Towarzystwa 0- 
kreśla $. 1.: restaurację wnęt.za tumu św. 
Szczepana. 

Petersburg d. 20. października. Sprze- 
daż pojedynczych egzemplarzy dziennika 
„Rossja* została zakazaną. 

Berlin d. 20. października. Półurzędo- 


du wątpić, że Porta na serjo chce przepro- 
wadzió uchwałę co do wydania Dulcigna, i 
można się spodziewać, że x całym naciskiem 
użyje swojej powagi i natychmiast usunie 
wszelkie przeszkody lokalne,  któreby stawia- 
no jej w dotrzymaniu słowa. 

Paryż d. 20. października. W Radzie 
jeneralnej departamentu Sekwany wnieśli 
Lamessan i Guyot, aby zaprotestować prze- 
ciw cherbourgskiej mowie @ambetty i zażą- 
dać niezwłocznego odwołania eskadry fran- 
euzkiej. Prefekt wystąpił przeciw temu wnio- 
skowi i żądał przejścia nod nim do porząd- 
ku dziennego, co też 31 głosami przeciw 
20 przyjęto. 

Paryż d. 20. października. W Rennes 
wydalono dziś rano karmelitów; bramy wy- 
walono, a do utrzymania porządku zażądano 
żandarmerji i batalionu piechoty. Centralny 
komisarz podał się do dymisji. W Marsylii 
policja otrzymała nakaz, rozprószyć tłumy 
u wejść do klasztoru kapucynów. 

Konstantynopol d. 20. października. 
Co do Dulcigna, Porta wiele liczy na poje- 
dnawczą akcję Riza baszy. Zapewnienie, że 
Gruda i Dinosz przy Turcji pozostaną, za- 
raz by przemówiło do przekonania  Albań- 
czyków. Mocarstwa jednak co do utrzyma- 
nia status quo na wschód od jeziora Sko- 
darskiego, obiecały dać odpowiedź dopiero 
po wydaniu Dulcigna. 

Paryż d: 21. psździernika. 
Havas“ donosi z Dubrownika : 
spróbuje obsadzić Tusie nanowo wojskiem. 


W teatrze hr. Skarbka; 
Dziś, we czwartek dnia 21. października 1880. 


Zielona wyspawi100) dziewic 
Opera komiczna w3 aktach, z muzyką Lecocq'a, 
przekład z francuskiego R. Morozowicza, 
Kapelmistrz pan Jarecki, 

Początek e godzinie 7raej wieczór. 


W piątek dnia 22. października 1880. 
Po raz drugł: 


SPIRYTYŚCI 


Komadja w 4 aktach z niemiackiago Gustawa Mo- 
sera, przekłąd Cyryla Danielawskiego, 
IEE FONT NIAT ETIO ESE TWK POŁY RY AREK 


Przyjechali dnia 21. października 1880. 

HOTEL ŻORZA : E. hr. Koziebrodzki z Bu- 
kowiny. St. hr. Dzieduszycki z Gwaźdźca. T, hr. 
Dziaduszycki z Wiadnia. W. Ciepielowski z Ma- 


HOTEL EUROPEJSKI : K, Głębocki z War- 
stawy. B. Gumiński za Skałatu. W. Borkowski za 
Zaleszczyk mał. K. Winuieki z Turady. F. Brzo- 
zowski z Królestwa. ` 

HOTEL LANGA: K. Purchnar, J. Klein i F. 
Tepfer z Wiədnia. Z. Wachsalmann z Berlina. 

HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Golejawski z 
Harasymowa. A. Łucki z Sarn. M. Niewiadomski z 


Isnkowa. 


HOTEL KRAKOWSKI: M. Luzny z Wyżnian. 
K. Smoleński z Przemyśla. 
HOTEL WARSZAWSKI: L. Krasuski, dr. pr. 


wa „Proviuz. Corresp.* pisze: Niema powo- ; 


„„Ajencja 
Riza basza 


ROTEL LAZARUSA : M. Schapira z Brodów. 
J. Wilner z Tarnopola. W. Kleinberg z Górako- 
mory. B. Garfankel z Czerniowiec. 


TZ SIT AROSA | | CZEKA 
Pociągi kolejowe. 
Podług uegaru iwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 


DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, 0 godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 


piosen: 

DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 13 minut 80 
po połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wie- 
GŁÓK, Jag mieszany. : 

DO PODWOŁOÓCZYBK: z Podzamoza : o godz. 10 min. 52 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 53 w połud. 
peciąg mięszany. ` 5 

DO CZERNIOWIEĆ: 0 godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, peciąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO BTANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
m godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
3 min, 50 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 18 

południu pociąg mięszany. 

Z PÓDWOŁOCZYSE: na dworzec w Podzamozu: o godz 
8 min. 13 rano pociąg mięszany, 


wszystkie "Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. B wieczór, pociąg 


|) pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mięsrany 
o godz. 3 min. 52 po południu, pociąg mięszany. 
ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: e godzinie 8 minut 44 
wieczór. 


HON ROLITAZEKPEAE OT ST E SRDA) 
Lwów, s lzy handlowej, 21. października. 
L źżeje sa wztnkę 
fbez kuponu bieżącego). 


Kolej galic, Karola Ludwika . 267 25 270 25 


n  Liwowsko-Ozerniow.-Jaska 158 — 161 — 
' Bantu kypot, galic. po 290 zł. . 231 — 296 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 250 -— 255 — 


JE Lisiy zastawne xa 100 2r. 
(bez kuponu bieżącego), 


Tow. kred. galis. 5 prot. w. a. . 96 80 97 80 


bryd, , p „gi 1 gą — 
Std y n 5 „ okres. . 9680 97 80 
Banku hypot. galic, 6 prot. 101 35 102 35 
Galic, Zakł. kred, włośc. 6 prot. 100 — 101 50 
IM. Listy iłażze xa 100 zr. 
Ogólnego rolnicz, kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 9% — 
| IV. Obligi xa 100 gir. 
Iudemnizacyjne galicyjskia -. 96 70 97 70 
Oblignoje koman, Zakł. kr. wł. 6%, 100 — 101 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 101 50 
Losy miasta Krakowa | *. 1950 21 50 
a  „ Stanisławowa . 23 50 25 50 
Y. Meze ży. 
Dukat holsnderski . s +. 862 562 
» cesarski . s =- DOD 6 66 
Napoleondor . a g - 935 946 
Półimperjał rosyjski i . 966 9 78 
Rubel rosyjski srebrny _ , .. 158 172 
p » papierowy . «„ 1177, 1 19% 
100 marek niemieckich , . 5775 58 60 
Srebro . : 2 . +. 99 50 100 60 
Kupony w srebrze , D -. 99 25 100 25 


Wiedeń 20. Października 1880. 
godzina 2 minut 28, popołudniu. 


o-qustr, 10450 Unioasban 105.— 

Kar. Lat, 261.75 an " 240 — 
Kolej Poład. 81.75. -Kolej -. 149,75 
Kolej Elżbiaty 187.50 Kolaj Tiw.-czer, 159,— 
Weg. Nordostb 140.50 Wied. Comunal, 114, — 
Weg. obl. p. w zł. 84 25 Gali. indemnal. 97,— 
Losy z r. 1864 171.25 Kolej siedmiog. 107,— 
Renta weg. 6,/106.27 Losy tureckie 14.25 
Bankvercin 123,— Rosy. rubel pap, 1.18.7/, 
Losy węgier. 107.50 Marki niemieckie —.— 


Usposobienie silniejsze. 
Wiedeń d. 21. października 
godzina 10 minut 25 przed południem: 


Akcje kredytowe 272.60 Anglo-austrjac. 106.50 
Kolei Kar. Lud. 4268.25 Kolej Połudn, — — 
Unionsbank 105.40 Napoleondor . 9.38'/, 


Rosyj. banknoty —.—  Usposobienie: silniejsze. 
Berlin d. 20. października 


godzina 5 minut 30 po południa: 


Rosyjz. Bank, 202.90 Akcja kredyt. 469.50 
Lombardy 141.50 Galicyjskie 116.40 
Kolei Rumuń. 53.20 Austr. banka 172.20 


Kaaa galic. Towarzystwa kredytowego 
SĘ Kupuje Sprzedaje 
6'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po z . 97 25 97 %5 
di, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 91 25 91 %5 


Lwów. dnia 31. października 1880. 
IE. EEEE 

Komitet nrządzający na rzacz fandnszu na od- 
restaurowanie kościoła N. M. P. pod Jarosławiem 
wielrą loterję fantową ogłasza niniejuzem, że dzięki 
wspaniałomyślności Jogo Świątobliwości papieża Le- 
ona XII, Jego ces. i król. Mości Najjaśniejszego 
eesarza Franciszka Józefa I, wielu członków panu- 
jącego domu cesarskiego, jakotaż wysokich dostoj- 
ników świeckich i duchownych i wielu, bardzo wielu 
abywateli z obydwa połów monarchii austro-węgier- 
skiej, doprowadzić mógł dzieło rozpoczęte do tego, 
że już rozpoczął zprzedaż losów powyższej loterji, 
do których kapna szanowną publiczność uprzejmie 
zaprasza. Przy tej sposobności poczytuje sobie ko- 
mitet za miły obowiązek tak pojedynczym daweom, 
którzy na rzecz loterji pomienionej faaty ofiarować, 
jak i przedewszystkiem tym paniom i panom, któ- 
rzy się zbieraniem takowych zająć raczyli, W sE6ze- 
gólności zań komitetom w pojedynczych miastach 
Galigji w tym celu zawiązanym wyrazić najgoręt- 
sze uznanie i podziękowanie, albowiem ich to jest 
głównie zasługą, że w tak krótkim czasie usiłowa- 
nia komitetu tak świetny odniosły rezultat. Niepo- 
dobieństwom było komitetowi, jakkolwiek chętnie 
by to był nazynił, wszystkim osobom, które zapro- 
szeniom jego łaskawie zadość uezynić raczyły, po- 
dziękować z osobna, uczynić to mógł tylko w dro- 
dze niniejszej, a w żalu swoim że głębokiej swej 
wdzięczności zaałngoni pojedynczych osób odpowie- 
dnio wynurzyć nie mógł, poeieszał się komitet na- 
dzieją, że z tego powodu nie spotka go ze strony tak 
szlachetnych umysłów żaden zarzut, któryby dlań 
był nader bolesny. Publiczne nasze podziękowanie 
powtarzamy raz jeszcze Z gorącem życzeniem: Bóg 
zapłać. — Jarosław dnia 2. października 1880. 

Zofia hr. Biemieńska.Lewicka, Ks. J. K, Ska- 
łuba, przewodniczący komitetu. 


We wszystkich księgarniach 
we Lwowiei na prowincji są do nabycia: 
Ustawy hipoteczne przetłómaczone i praktycznie 
o dno przez Józefa p ic Cena 
a na 2 zł. w. a, z przesyłką pocztow. 
pod opaską 2 zł. 10 e. ywa wa jej 


Wezwanie! 


wołaniem na dowód prawdy znaną osobę 
z Mge. 3891 1—1 
Lwów 22. października 1380. 


Teresa Dyłówna, 
Nr. 8, ulica Bernardyńska. 


Poszuknję 3843 3—6 


dzierżawy apteki 


lub umieszczenia jako magister far- 
macji. M. 8. 1.'14. ul. Pańska, Lwów. 


kaśdy i najdsstitwy 


Ból zębów tt. zt" 
„LITON“ 


t sh adkach. ga 
Eisa zak nia ofer py p 
Fik. 40 1 60 eń. — We Lwewie w aptece IP. Mi- 
Ka 2. W Stryju aptece D. Dragowskiego. 
—g 


kawaler, traktyczny we wszystkich gałę- 

ziach tegoź zawodu, tak co do uprawy ja- 

rzyn, zakładania szkółek, jako też w bota- 
nice, posznkuje posady od 1. listopada. 

: Jam Korny w Bereźnicy 


w ol oc Ź aczó w. 


Ogloszenie. 


Z powodu zwinięcia stada 
odbędzie się licytacja 
| Z wolnej ręki na 
konie w Izydorówee, 


d. 4. i 5. listopada. 

Między kcńmi wystawionymi na licy 
tację znajdują się klacze źrebne, roczniaki 
2 latki, 3 latki, 4 latki, i dwa ogiery 4 
letnie zdolne do raprodnkcji; ogółem sztnk i 
20. Oslogłość od stacji kolan i Stryj obodziło, Pi 
mil dwie. P. P. licytujących będą oczeki 
wać furwanki na atacji, 88-6 1-6 

Bliższa wiadomość w Administracj 
majątku Izydorówka, poczta Żarawno. 


Dnia 16. pażdziernika przeniosłam mój 


SE" Zakład krawiecczyzny damskiej sZg 


z pod l. 18. ul. Halicka, JEF- pod 1. 14. plac Halicki. $E 
Zsopatrzyłam się również w odpowiednie materje modne i rozmaite 
rzybory Go ubierania snkień i polecam się nadal łaskawym wzęględom 
ielmożuych Pań. 
Naukę ga i szycia udzielam jak dawniej te: od 
8 


"=>" Tózefina Dabrowska. 


piśmie 


w ciągu listopada r. b. 


Materje jedwabne, 
Aksamity, Bro.aty, 
Velour frapć, Sicilien, Surah Satin itp. 
s pierwszorzędnych fabryk Lyońskich, 
poleca najtaniej 


Magazyn SCHAYERÓW 


we Lwowie. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, 


L. 1486. 
| Obwieszczenie. 


zmieny statutów galicyjskiej kasy oszczędności: 


miesięcy ($. 23 ust. 2). 


W rocznicy powstania 


Opowiadania kapitana 
Patelskiego zlat 
1822 — 1834, powtórzył 
J. L. 80, 256 str., na we- 
linowym papierze x kolor. 
ryciną, Cena 3 sł. 20 ct. 
z opłatną przesyłką, za po- 
przedniem nadesłaniem pie- 


między. 

Pamiętniki jenerała 
Henryka embiń- 
skiego o powstaniu 
w Polsce 1830/81 r. 
Wydarie drugie. 2 tomy, 
355 i 480 str. 4 zł. 

Do nabycia 
w Administracji „Czasu“ 
w Krakowie. 

BSG" PP. Księgarzom odstę- 

paje się za gotówkę stosowny 

rabat. "TP 


Skarbonki 


(kościelne) 


Kasotki żelazne 


„mtrzymuje na skłódzie. 


Arnold Werner 
Kop 


we Lwowie. 124 
| a) 


Kaucjonowany 
Kokspedytor 


pocztowy, z egzaminem telegraficz- 
nym i kiiknletnią praktyką, także do' sa- 
modzielnego prowadzenia uzdolniony, po- 
sznkuje posady. łaskawe oferty pod a- 
dresem: K. A. post. rest. Chyrów. 
3868 8—3 2 


Pierwsza austrjacka parowa 
FABRYKA 


szczotek i pędzli 
Braci Sgmowaldi 


w Białej 
przy Bielsku, 
na pierwszej austr. szląskiej prze- 
mysłowej rolniczo - gospodarczej i 
leśnej wystawie w Cieszynie 1880 
wyszczególniona złotym medalem, 
poleca PP. kupcom i szczotkarzom 
wielki wybór różaych uauenotek 
pędali we wszelkich gatunkach. 


Wyroby nasze mają znak pro- | DESEINFEMCYJNO - ANTISEPTYCZNY środek konserwacyj- 
tokołowany „Jeleń.“ 8860 1—5 ay 1 


ków: „Sina do ust „Enealyptus*, zi zew aiyckj, Ja nin m oz AG 


L. 1180. , 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady aku- 
szerki miejskiej w Łancucie na ra 
zie z płacą roczną 60 złr. w. a. 
rozpisuje się niniejszem konkurs 


dołączyć świadectwa z odbytych |sakóra Bo 


egzaminów. 8867 1—3 
Zwierzchność gminna 
Łańcut d. 15. października 1880. 

Glaweś, burmistrz. 


Znakomite powodzenie 


Mączka ryżowa 


raygotowana z Bismatem 
dla dział sof skóre 
r $ Ng do 


corse świeżość naturalną || 


„JAH. FAY 


L. 5005. 


odbędzie się dnia 3. listopada b. r. o godzinie 132. w południe 
w kancelarji dyrekcji łdcytacja 


4 Ary 60 hektarów, 18 metrów 


kate codziennie w godzinach urzędowych, gdzie zakupuje się 
również świeże zmeeg8$0, które można dostawiać według umo- 
wy tygodniowo lub miesięcznie. 


Ważne dla cierpiących na gardlo! 


sporządzony przez miejskiego i kąpielowego lekarza Fr. Koblowskiego 


wać balgam an zardło, th ry 
szpniemiom gardła, chrypea, delegliwema i trudnema 
townama 
chanaiu, przoglw es 
paneja 


každy mieprzyjomny odór 5 nat i orgaaéw oddachania. 


i kąpielowego Koblovsky w Rożnawie (Morawa.) 


ż rzeci Bto pewtarzajacemu Się zapajeBiu òcs, 
zee dia: ześiói P? Peso OE ES EAC wzroku, jęczmieniowi i miękiemu bilmu. 


ai 
Karela Riehtera. W Bernlo n 1 
vika apt., w Pradge u J. Kesslera, dregierzysty Porie. Jor. Ffrat w Pradze, Pericer-Gaste, p. A. 
' Beer apt. sum Kjlnkora, w Aasterlitz A. Prikryl, apt. Ed. Bürgermeister w Freadenthal, Szląsk. 


CT A pian rr preserwatywaym przeciw dy mia pokoje orstiwiajęch wania, 


0 
sipiin To Wd odwasiający pokeje dim chorych | Ja 
w ustach. 
monarchii | sagra 


Sap" 
À w r. 1F62 w Londynio wialkiam medalem nagredy 
do końca b. m. Do podań należy _PURITAS* skdźnaa do nk su 4 ort A ĄCE ae 0 rb w Ty 


Wa Kulparkowie 


7 wiedzenia trzymiesięcznogo ($. 24. ust, 1.) 


4. 
a) celem wydzierzawienia ogrodów zajmujących obszaru z 


b) propinacji na rok 1881. 
O bliższych warunkach dowiedzieć się można w Zarządzie 


wami wymagane przyzwolenie otrzymały ($. 88 I 


«Zmiany powyższe wchodzą w życie z dniem 


Kulparków d. 19. października 1880. 
stycznia 1881. 


DYREKCJA. 


DYREKCJA 
galicyjskiej kasy oszczędności we Lwowie. 


8865 1—3 


Rożnawski roślinny powszechny balsam na gardło! EE "== 


w Rożnawie na Morawii. c. k. uprzywilejowane 
Przyjemny de aańywania i podług przepisu użyciu dający się dla każdego wieka sasteso- 
p z |. sh u Sary gg: 3 zBpalnym i chronicznym 
ykania, na utratę glosa, przeciw gwał- 
draśnienin kacsiowcmu, kurcneam w krtani i przewodsie oddechowym, eig ości w eddy- 

to pow tarzajecemn slo katarowi i koklaszowi, a szczęgólnić przeciw teras 
dyfte LW ostatnich dwóch złabościach sprawdzano moj balsam jako zawsz0 wyborny. 
roślinny baisam powssochny mA gardło usawa jako silny średak odwaniający 


inawo 
we Wiedniu VEI. Kaiserstrasse Nr. 71 

r są do nabycia w następujących składach: 

ñ pp. Nikolaus Mundt, I. Brandatstio 6 

u pp. Wolf & Co., I. Operngaace 6, 

u pp. Richard Manch, V. Kolowratring 12. 


Cena flakonu wraz z przepisem użycia 70 ot. 
Prsy wyszłkich pocztą o 10 et. więcej na stempol i opakewanie. 
mg: Składy hędą ursędzane, 


Jedynie prawdziwy. do nabycia u w 


alazcy lekarza miejskiego 
8556 1—4 


Wysyłam także sławną „gorżką kryształową wodę do ócz* 


na łsawienia oczu, na oczy BIESNO* 


Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 


Cena 80 ct. Przy;wysyłkach pocztą e 10 ot. więcej. 
di aani Lm Pe p aa T Am Hof, W Wels w ap 
ó n pp- C. Haubuera, ept. zum zelt E ; - 
niają W Beralo a | „Fr. Edera, apt. w iętimie u p. Indekn npt. w Kuttenberg u Sis- 


DOSKONAŁOŚĆ, 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A. ALLEN, 


DO ODRODZENIA W?OSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, A 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 
Biwizna. Doświadczenie po jednorazowóm już 
użyciu przekona dostatecznie, że Środek ten 
wartością i doskonałością swojn przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
8. A. ALLEN nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 


wzmocnienia włoścw. 


Znak fabryczny. Znąk fabryczny. 


R. Ditmara w Wiedniu 
c. k. uprzyw. fabryka lamp. 


Największa fabryka lamp w Europie, założona 1840. 


Lampy stołowe ido zawieszenia 
tylko najpraktyczniejszej konstrakcji pod gwaran- 
cją jakości. 

Skład lamp z fabryki R. Ditmara we Lwowie 
przy placu Marjackim. 
"Fabryka w Warszawie. Firma: Warszawska fabryka lamp 

R. Ditmara uł. Chłodna 41. 8445 4—10 


EUCALYPTUS E Skonfiskowano! 


MU N D FSSENZ. aparatu do pomuiażania HEBTO 


C. k, uprs. i marką ochronną zaopatrzona. Premiowaną w Paryżu 1880. 


Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Sonthampton Row. 
We Lwowie w sptece P. Mikolascha i w magazynie p. Strzyżowakiego. 


Składy we Wiedniu, Pradze, Lwowie, 


kaśdego przed kapnem podobnych imitacyj 


dowanych aparatów zajmują, skazani zostali powtóraie na 


do hygienicanego pielęgnowania mot i o- 
prezervar mianmatycznych rt Es O: M. FARERA, 


tegoż można z jednego oryginału, a to: z pism» 


Średkiem ma ból sęb 


st pownym alo, miasmatyczaym bo- 


masą do pomnażan'a najtaniej, 


rdła, odwania powietrso w infirmerjach gruntownie, 


Li rząd sagrowadsił oben pins” w publie' nych 


do agt „Ezaały | 
sarsóliwe 


o irodak leczący słabośe 


Ocna flakonu I zł. 90 ct 


ZAwWase w sApasio wa wszystkich snącznicjnzych aptokach i składach perfum nustro-węg: grafowane ołciski gratis i franco. 
nicą. 


t 

Joseph Lewitus, Wiedeń, Stadt, Babenbergerstrasse 
Główny skład u Feliks Griensteidi, Wien, I, Sonnenfelsgasse 7. Składy we Lwowie: n Wilholma Seyfuriha. handel 
Wo wansystkich nansych zkładach, jest takła do nnbycia dr. C. M. sg JP Teatralna 4; w Krakowie; u Henryka Żychonia, kandel papieru ; w 


e PO A A u W. Begen:troifa, haudel papieru. 


Wa L lo d ela w handlaa , Ma 
isori] Zyga. Tauskara, A. Btaifa ayn., Fr. Ehrlicha i F jaakólskiego. 


Magazyn towarów bławatnych i płócien 


BAZYŁEGO TOWARNICKIEGO Następców 


Lwów, Rynek l 32. 
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca 


r 


Šo 
Próby na żądanie franko. 


2 maa ma ink | 9 M A me | 12 NA A PA) WA W W MA o 
PL p z AAE an masa SE 


Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. 


*nuvjofpoqr ‘amoynupr ‘nuyag "sosgadopng 


„Zdrajca 


nowa powieść Autora „Marzycieli* 
osnuta na współczesnych stosunkach 
społeczno politycznych, pojawi się w 


Świat powieściowy 


które począwszy od 1. grudnia r. b. 
będzie co tydzień wu Lwowie wy- 


Bliższe warunki znajdą czytelnicy 
w prospektach, które będą rozsyłane 
3887 1—2 


iż 


reskryptem wys. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
30. lipca 1880 1. 6937 zatwierdzone zostały następnjące 


1. Zmiany co do stopy procentowej, jako też warunków 
przyjmowania i procentowania wkładek na książeczki 
mają być ogłaszane publicznie na dwa miesiące przed 
ich zaprowadzeniem, nie zaś, jak dotychczas na sześć 


Kapitały wkładkowe nad [000 zir. zwracać będzie 
kasa oszczędności na każdoczesne żądanie jak dotąd, 
bezzwłocznie za potrąceniem eskontu, lub też za wy- 
powiedzeniem dwumiesięcznem, podczas gdy od ka- 
pitałów nad 2000 złr. wymagano dotychczas wypo- 


Kaga oszczędności upoważnioną jest do ndzielania 
pożyczek nietylko gminom, jak dotychczas, lecz także 
powiatom i krajowi, jeźli do zaciągnięcia tych poży- 
czek i spłacenia ich za pomocą dodatków do podat- 
ków we własnym zakresie są upoważnione, lub usta- 


8). 
1. 


Sławne, wszystkie tym podobne wyrooy przewyższające, 


piace do napełniania, rognlowania | wantylacji 
R. GEBURTHA, c. k. nadvor. maszynisty. 


Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. 
3GBLIJI 2—? 


Niepowołane indywidua odwsżyty się znowu do imitowsnia e k.uprz 
powołane indy 7 GRAPH i poi różnemi narwam 


P. T. Publiczacbol zalec.6. Drówiadozenie ponczyło, že tego rodzaju podrabiane 
imitacje ukazały się później jako Lezwartościowe i nie do użycia, przeto ostrzegam 


Czarny atrament do pomnażania 


jest nieprzewyśszonym i zaleca się szozegó!nie do pomnażania odexw. Cenniki, bek- 


9. 


Nauczyciel prywatny 
lolog, 


; [znający także język francuski, poszukuje 
z Burkhartów Krókowskiej na o uj.|anfeszczenia na wai do chłopców, z klas 


gimnuazjalmyeh. Adrosować prostę : 
Ba. Z. Lwów, Podzamcze post. rest. 
ali 3854 3—8 


Oferty 


jo-|na p'yany osad naftowy uprasza się 
wej ochotniczej, przyjaciołom w miejscu ilwiosić pod cyfrą H. 23884 „Haastenstein 
zdala przybyłym, » pomiędzy tymi w& Vogler w Wrocławia. 3458 1—1 

szczególności zacnema dokturowi Adolf. wi = 
Wolframowi, który w out.tni-h dniach| 


! c” żony mojej nieodstypuym był mi 9 | 3 a i 
owarzyszom, i wczygikim «najomym, oby d d d w 
Bóg nagrodził za to serdeczne współczu BE. K 
z Chiną i żelazem 


„ jakie mi okazali w tej najboleśniej- 
szej ea mmg ohyili. k 3890 1—1 
ościska 19. pażdziernika 1830, s Am. 

- : z powodu swego składu niermiennego 

Wiktor Krókowski i bogatego Aoki pierwiastków dzia. 

potarjusz. łających, przewyższa wszelkie dotych- 

czas znane preparata chiny i Żelaza. 

Przyjemnego sinakn, nie sprawia 

nigdy zatwardzouia, wzbudza apetyt, 

działa z niezawodną skatecznością 

przociw „zimnicy, gorączkom tyf i- 

dalnym, w długim i mozoluym po: 

wrocie do zdrowia” i wszelkim z nie» 

dost+tka krwi poc: odzącym choro- 

bom. Z najlepszym skutkiem dna 
to wino kobiety nerwowa i niedokre- 

wne. Jest t) nieocenicny Środek to- 

niczny i pokrzepiający. 

Jedyny skład cennego tego leku u 

wynalazcy, aptekarza Hienryka 
Binmenfelda we Lwowie. 

9815 Cena © air. GO ct. 1-7 


a SArnopo'. 
Gumi i pęcherze rybie 
niezawodae preparaty pierwszej jakości nie mająca konkurencji, wyrabiane przez 
nejznakomitszą fabrykę paryską tazin po 1 zł, 2,8, 4 do 5 zł. Paryzkie gąbki i 
inne specjalne artykuły wysyła rzetelnie pod dyskrecją hartownie l częściowo fran. 
magazyn specjalności we Wiedniu, Klirntnarstrasse 14. w bazarze. 8483 


ACK  KOĘRCKI ORO] 


| J. IHNATOWICZ ) 


magister farmacji i chemik sądowy 


polera pod gwarancją swoje znakomita środki do twarzy, które znalazły oF 
powszechne znanie i wziątońć, a miauowicie : 


ANTILENTTILIA ZES 


usuwa piegi. opnienie słoneczne, plamy wątrobiane, nè- 
daje twarzy białość, delikatność t przejrzystość. Cena 3 sł. 


WODA FIJOLKOWA 
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie= 
nie i łuszczenie słę skóry i wygładza zmarszoski i pory. [wars odświeża i 

nadaje nieporównanuą delikatność. — Cena 1 zł. 


sæ MAGNOLINA -=€ 


jedyny środek odświeżający płeć, skórs sucha, szorstka i zgrzybiała pod Sd 
wpływem Magmoiiny staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MLA- | i 


Podziękowanie. 


składam nsj- 
szezeraze podziękowanie; a miauowicie 
licznie zgrormadzonemu dnchowieństwu tu 


Poszukuje się 


Nadleśniczego 


w odpisie za- 
nione bowiem, 


pozostaną bez ióby e i. 


GNOLINA usuwa czerwoność nosa, niszczy wągry tj. czarne 
pnnkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomi- 
tego środka 1 zł. BO ct. 


aF Woda Lilijowa E 


Plamy żółte, brnnatne i ostudy z twsrzy, gyi i piersi pod wpływem tej au- 
downej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie znikną. Cena 1 zł. 50 ct, 


ORIENTALINA czyli PUDER w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka 
niedostrzegalną), odówieżą ją i konserwuje. — Cena 1 zł. 


Pudr książęcy biały 
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w ja 
swym skladzie ani b'zmutu ani ołowin, ani też żadnyśk metalicznych pier- 
wiastków szkodliwych zdrowin i pomimo tego przyjemnie WRA twa- 
Laoruy, nadaje śliczną, miturainą 1 bardzo przyjemną białość i ność. 
Cena-padełkn zt: | Z. 


ssa PUDR KSIĄŻĘCY ses 
cielisto- różowy i cielisto- żółtawy po 1 złr. 20 ct. 


KREM orjentalny biały, 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynck, 
Kremy te czynią zadość wezelkim wymaganiom, nadają bowiam twarzy nas 
turalną białość, delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oká nie- 
widzialne. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówno-szoretka zostaje eał- [Śl 


kiem odńwieżoną i odmłodzoną. Cena:1 zł. £0 et. 
n 
sławowie; Jamrógiewicza w Tarnopolu. 8876 1—? || 


O RODOCO>O>OCOC KOK 


L. 29636. 


Ogłoszenie licytacji. 


EA WY, 


Powyżej wymienionych artykułów nabyć można w zakładzie Lwów 
ni. Kopernika I. 3, także we wszystkich pierwszorzędnych sklepach 
| galanteryjnych i w aptekach p. Dylskiego w Krakowie; Stecherą w Stani- 


Wydział krajowy jako zarządca funduszu stypendyjnego: 
Głowińskiego, wypuszcza w dzierzawę prawo propinacji w do- 
brach Winniki z przyległościami na lat trzy, t. ją od dnia 1. 
stycznia 1881 r, do dnia 31. grudnia 1683 a ewentualnie ną 
lat sześć tj, do 31. gradnia 1886 noku. i 


Od decyzji Wydziału krajowego zależy zatwierdzenie wyni- 


dowcy, wjenci i przedawcy, którzy się sprzedażą tych naćla-|ku li ji na lat trzy I a cza / żeś: 
Dotyosący naśladowcy, j ai: y ię iia My wazy cyta j y lub n s dłuższy aż do sżeśsiu lać 
ioh znalezione imitowane aparaty do pnmnażania, zostały zniszczone do nienżyc.a. 
MEE aparat do pomnażan a HEKTOGRAPH polecili najeła wiej 
europejscy żurmalióci jak najlepiej, s powodu tegoż użyteczności. Za pomocą 
sunku, portretu, nut i t, p. w 
przeciągu 16 minut 80 do 100 kopii na suo ej drodze równocześnie w rozmaitych 
kolorach atramentu zrobić, Do sniytych aparatów dostarczam wyborną i poprawną 


Jako cenę wywołania stanowi się czynsz roczny 10.000 
t. j dziesięć tysięcy złr. w a. 

, Chęć wydzierzawlenia mający, składać mają oferty pisemne 
opieczętowane do dnia 3. (trzeciego) listopada 1880 godziny 
dwunastej w południe, do rąk komisji licytacyjnej w biarzą 
departamentu VI. Wydziału krajowego. 

Licytacji ustnej nie będzie; z uderzeniem 1%. godziny w' 
południe dria 3. listopada 1880 przyjmowanie ofert zostanie 


apiera ulica| Zamkniętem, a komisja przystąpi do rozpieczętowania ofert i 
dech SR : 
67 1—3 


ogłoszenia wyniku 
obecnymi. 

Oferty pisemne mają być opatrzone marką stemplową na 
50 centów, zawierać kwotę oflsrowang rocznego czynszu litera- 
mi i cyframi, i deklarację oferenta, żo warunki licytacji są mu 
znajome, i że je przyjmuje, 8 prócz tego ma być do oferty 
dołączony kwit kasy krajowej na wadjaum 1000 złr. (tysigo 
złotych) w. a., które oferent ma złożyć w rzeczonej kasie. 

Wydział krajowy może zatwierdzić jakąkolwiek z wnie- 
sionych ofert lub też nie zatwierdzając żadnej, przystąpić do 
rozpisania ponownej licytacji. 

O decyzji Wydziału krajowego oferenci zawiadomieni zo- 
staną pisemnie, przyczem w razie nieprzyjęcia oferty, zwrócony 
zostanie także kwit wadjalny, celem podniesienia w kasie kra. 


licytacji, przy czem oferenci mogą być 


j jowej złożonego tamże wadjum. 


Waranki licytacji mogą oferenci przeczytać w godzinach 
urzędowych w departamencie Vl i w biurze dyrektora kanqelą - 
rji Wydziału krajowego, jakotęż w Winnikach w kancelarji 


= leśniczego dóbr Winniekich. 


Z Wydziała krajowego 
We LWOWIE, dnia 15. paźdaiernika 1880. 


8881 1—8 Grott. 


e E niki 
Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarkądem A, Skerla, 


| 
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